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Rok II. 


ŁUDZNI 


Wychodzi codziennie po południu, oprócz niedziel i świąt uroczystych. 


W soboty z dodatkami ilustrowanemi dla prenumeratorów. s 


Redakcja ulica Widzewska nr. 106a (Telefonu Nr 
Interes 


- 


RNI 


ntów w sprawach 


Filje kantoru: Zgierz, Aleksander Lach, kiosk kolportacyjny. :: 


Egzemplarz pojedynczy 3 kop. = 


Zduńska Wola, Księgarnia Welenowskiego x 


Aleksandrów, Wł. Skoneczko. 


Prenumerata w Łodzi: 
m 


Rocznie 6 rb., półrocznie 8 rb., kwartalnie I rb 
50 kop., miesięcznie 50 kop. 
Za odnoszenie do domu 10 kop. miesięcznie, 


Z przesyłką poczłową: 


Rocznie 7 rb. 20 kop., półrocznie rb. 3 kop. 60 
kwartalnie rb. 1 kop. 80, miesięcznie 60 kop. 


Zagranicą miesięcznie rb. 1. 


ia; Nadesłane na 1 stronicy 50 kop. za 

Ogłoszenia: Mirer ub Jego miejsce wéród {eksta 

60 kop, reklamy po tekście 15 kcp., nekrologja 

15 kop., Ogłoszenia zwyczajne 10 kop. Zamiejscowe 

po 12 kop. za wiersz nonparelowy. Ogłoszenia małe 

1 i pół kop. za wyraz. Każde ogłoszenie najnnie. 
10 wyrazów. 


Ogłoszenia „Gazeta” drukuje tylko w języku polskim 


2). Administracja Przejazd nr. 1 (Telefon 20-30). Rękopisów drobnych redakcja nie zwraca. Nr. skrzynki pocztowej 570 
redakcyjnych przyjmuje się od 2 do 4—Widzewska 106a. 


Pabjanice, Biuro Dzienników, A. Wadzyńskiego, Zamkowa 23. 


Teatr POLSKI 


Cegielniana 63. 
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Desa Fiejt Średnia 5, powrócił. 
Spe 


Mmocza 


ista chorób: skórne, włosów, wenóryczne 
łciowe i koswetyka lekarska. Leczenie 

salvarsanem Erlich-Hata „606% i 914 
dnie). Leczenie elektrycznością, elektro- 
i (usuwanie szpecących włosów), oświetle- 
nie kanału (aretroskopia), Przyjmuje od 9i pół 


do 2 i pół, od 5—7 i pół, w niedziele od 10—2 
po południu. Dla pań osobna poczekalnia. 
1082—1 
= = 
Polskie szkoły (rednie 
w Łodzi. 
Szkoła hadlowa kupiectwa łodzkiego. 
(Dokończenie), 


Podejmując trudne zadanie roz- 
wiązania  problematu współczesnej 
pedagogiki, jakim jest zrównoważe- 
nie wszystkich czynników wszech- 
stronności wychowania, szkoła han- 
dlowa kupiectwa łódzkiego przystą- 
piła do tej pracy z całą świadomo- 
ścią i zrozumieniem wagi najdrob- 
niejszych szczegółów składających 
się na nowy wzorowy typ dzisiej- 
szej szkoły. 

Jeżeli porównamy gmach u- 
czelni z budynkami szkolnymi star- 
szego typu, zrozumiemy, jak wiel- 
ką rolę gra w wychowaniu działa- 
nie odpowiedniego pomieszczenia i 
urządzenia ubikacji szkolnych. Jas- 
ność i obszerność sal szkolnych jest 
pierwszym, nietylko zdrowotnym, 
ale i moralnym postulatem wycho- 
wawczym, gdyż przygnębiające dzia- 
łanie ciężkiej i ponurej architektu- 
ry, samo przez się niekorzystnie i 
ujemnie wpływać musi na stan du- 
szy ucznia, który fizycznie znie- 
chęcany do szkoły i nauki usuwa 
się w takich razach z pod jej mo- 
nego wpływu. 

Pod względem hygieny 


szkoła 


handlowa odpowiada wszelkim wy-` 


Dziś 
wiecz. 


Przyjmę przedstawicielstwa solidnych firm, 
Baku, Jan Wojniłowiez, 


Wystawa obrazów M. TRĘDKCJA 


Hotel „Savoy* Krótka 6. 


otwarta od Il rano do fi wieczorem. 
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maganiom, stawianym szkole dzisiej- 
szej. Wspomniana juź wyżej obszer- 
ność i jasność sal, urządzenie ławek 
szkolnych dozwałające na usunięcie 
najdrobniejszego pyłu, łatwa zmy- 
walność podłóg, które nie wchłaniają 
brudu i zarazków, ogrzewanie cen- 
tralne za pomocą pary zamiast go- 
rącego powietrza, wreszcie przepisy 
hygieniczne stosowane ze ścisłością 
przez uczniów, w końcu doskonała 
opieka lekarska, oto warunki pod- 
stawowe i niezbędne dla stworzenia 
należytego podłoża dla wychowania, 

Że pod względem hygieny, za- 
kład ten jest wzorowy, świadczy 
nalepiej fakt zwrócenia się ministe- 
rjum handlu do dyrekcji szkoły z 
poleceniem wysłania płanów i dat 
statystycznych na wystawę hygieni- 
czną w Petersburgu, gdzie nieza- 
wodnie spotka uczelnię zasłużone 
odznaczenie. 

Również do warunków hygieny 
zaliczyć należy istnienie ogromnego 
boiska trzymorgowego, z którego 
korzystają uczniowie w czasie pauz, 
a dobre położenie placu umożliwia 
korzystanie z lepszego (o ile to w 
Łodzi możliwe) powietrza. 

Wyposażenie w pomoce nat- 
kowe musi wprost zadziwić, jeżeli 
porówna się szkołę z zakładami za- 
granicznymi. Zwłaszcza laboratorja 
chemiczne i fizyczne przekraczają 
znacznie zakres szkół średnich, to 
też niejednokrotnie sami uczniowie 
wychodzą daleko poza obręb nauki 
szkolnej, kształcąc się z własnej 
ochoty w danym kierunku: 

Nauka towaroznawstwa posiada 
więc należyte poparcie doświadcza|l- 
ne, a pozyska je w wyższym stop- 
niu w następnym roku szkoluym, 
gdy otwartem zostanie osobne, rów= 


nież bogato wyposażone laboratorjum 
towarozawcze, . 

Że praca uczniów przy takich 
warunkach niejednokrotnie wycho- 
dzi poza program nauki szkolnej, 
świadczą o tem prace, z których na 
szczególną wzmiankę zasługuje ma- 
pa przemysłu Królestwa Polskiego 


| wymagająca rocznych studjów obu 


jej twórców. 

Wyposażenie biblioteki funda- 
mentalnej, oraz bibliotek klasowych, 
sali rysunkowej, «sali gimnastycznej; 
urządzenie ogródka botanicznego, 
który tak ułatwia naukę w tej dzie- 
dzinie, wreszcie tyle innych udo- 
godnień naukowych i kulturalnych, 
oto całokształt zewnętrznych, cech 
szkoły, całokształ imponujący i za- 
sługujący na zapoznanie się z nim 
przez społeczeństwo. 

Nie mogę tutaj podnosić wszy- 
stkich zasług ciała nauczycielskiego 
z dyrektorem p. Wacławem Klossem 
na czele, nazwiska bowiem świadczą 
same za siebie, a jeszcze lepiej 
świadczą rezultaty życiowe jakie 
osiągają wychowańcy, zajmujący dzi- 
siaj niejednokrotnie bardzo powa* 
żne stanowiska we wszelkich zawo- 
dach, 

Podkreślenie tych- wszystkich 
zalet szkoły handlowej mogłoby się 
wydawać zbytecznem wobec liczne- 
go zainteresowania się tą szkołą 
przez społeczeństwo, którego wzglę= 
dami nie wszystkia cieszą się szko- 
ły. To też liczba 616 wychowańców, 
uczęszczajacych w bieżącym roku do 
szkoły handlowej, świadczy bezsprze- 
cznie o poparciu, niestety jednak, 
wyłącznie materjalnem. 

W stosunku bowiem domu do 
szkoły handlowej istnieją różnice w 
wychowaniu, różnice zbyt wielkie, 
ażeby mogły nie utrudniać zadań 
podjętych przez szkołę. 

Znanem jest ogólnie niejedno- 
krotne osłabianie powagi szkoły przez 
rodziców, którzy powodowani źle 
zrozumianą łagodnością pozwalają 
wyłamywać się uczniom z pod kar- 
ności, wymaganej przez wychowaw- 
ców. 

Szczególmie zaś grzeszy pod tym 
względem nasze społeczeństwo, któ- 
re powinno bardziej wniknąć w ko- 
nieczność równologłej i równoczesnej 
pracy ze szkołą. Jest to bowiem 
nieodzowny warunek osiągnięcia żą- 
danych od szkoły rezultatów. 

L. B. 


„Zastępca*, benefis K. Texlowej. 
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Walka o powszechne prawo 
wyborcze w Belgji. 


I. 


Kraków, w maju 1913 r. 


Jesteśmy jeszcze pod wrażeniem zwy» 
cięsko zakończonego strajku w Belgji, który 
przez dui 11, dzięki swojej powadze i pół mil. 
jonowej silę, trzymał cały świat w bojaźli- 
wem naprężeniu i przykuwał do siebie całą 
jego uwagę. A jak mówi prasa, że poza Ro- 
ują—nie miał on do tej pory równego sobie 
w sukcesach, 

Arnja proletarjata zdobyła pierwsze for- 
ty Adrjanopolul—mówił referent Anseele na 
nadzwyczajnym zjeż belgijskiej partji ru- 
botniczej 24 z. m., który uchwalił zakończe- 
nie strajku. Dalej—mówił Destróe—, Strajk 
generalny dał nam w ciągu dni kilkunastu 
więzej, niż 10 lat propagandy“. A Vander= 
velde wołał w uniesieniu: „Czy nie widzicie 
wszyscy, jak urośliśmy? Możemy dziś głowę 
podnieść wyżej, niż kiedykolwiek. Porównaj= 
cie sytuację dzisiejszą z Bytuacją przed 9-iu 
miesiącami! * 

Czyt: 
kładnie historji 


to wszystko, a nieznając do- 
ruchu robotniczego w Belgji 
i tej negatywnej roli, jaką w nim odegrali 
ci właśnie przywódcy ruchu robotniezego, 
możnaby pomyśleć, że w Belgji, tym „raju 
kapitalistów“ ruch robotniczy stanął na paj- 
wyższym szczeblu swojego umysłowego roz- 
weju t. j. rozwoju czysto klasowej myśli ro- 
botniczej i że tę linję marksistowską oświe- 
tlali stałe ciż przywódcy ruchu robotniczego, 
ponieważ mieli najodpowiedniejszy po temu 
teren działania. 

Nie ` podobnego! Kapitalizm w Belgji w 
Bwoim rozwoju poszedł milowemi krokami na- 
przód, gdy ruch robotniczy, będąc jego wy- 
tworem, nie poszedł równolegle z nim, lecz 
pozostał w tyle—w całem swem pierwotnem 
zacofaniu — co jest dziwolągiem i anowalji 
ruchu robotniczego wogóle, a w szczególm 
nawskroś kapitalistycznej Belgji. 

Obecny strajk w Beleji, w porównanii. 
ze strajkami lat poprzednich, które kończyły 
się dla robotników dotkliwą porażką, A nae 
wet klęską — powiódł się nadspodziewanie i 
ma dla ruchu robotniczego w Bełgji i wogó- 
le— bardzo doniosle znaczenie, Dowiódł om 
jedności i karn robotników, na opinję pu- 
bliczną wywarł przekonywujący wpływ ó ko- 
nieczności reformy wybore i wreszcie zmiu 
sił rząd do rewizji konstytucji. 

Mimo to 
należy przeceniać, bo uchwała, którą 
putowanych powzięła z miejatywy rządu, a 
która przyspieszyła zakończenie strajku, orzo- 
ka, ża komisja parłementurna dla reformy 
prawa wyborczego w gminavh | prowinejach— 
„może również" (I) znjąć się reformą parlas 
mentarnoj osdynacji wyboreżej, To „mote“ 
w rezołneji, a mie „konieczoość* mówi wy- 
rażnie, że ta rezolucja posiada tylko znacze- 
nie formalne, akademickie, —byuajmniej nie 
faktyczne, A podkreślił to z całym nacis 
skiem klerykulny dyktator—Woeste. 
tko więe zależy od przyszłości, a 
zależeć od dobrych chęci komisji; 
cyjnie, usposobiona, 
podobnie jak Izba deputowanych. Przyczem 
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mówi, że „armją proletarjatu 
dopiero forty swego Adrja- 

tymietyczny—liberalno-mar- 
ista 1 zwolennik imperjalizmu 
Kougo— Vandervelde mówi 
džemy z pewno: 
ej komisji wyjdzie 


powiedzieć, iż z mał 
a rewizji”, 
jadając swoje proroctwa, mo» 
temy być pewniejsi ich realnej wartości kie- 
powiemy: z małej komisji wyjdzie —mała 
ja —bo z góry nie porodzi. A pro- 
jat zdobędzie wtedy swój Adrjanopol tj. 
lowazechne, równe, tajue i bezpośrednie pra- 
wo głosowania, kiedy -= pomimo zapewnień 
Vandervelde'go— pojmie z całą świadomością 
A aksjomę i usunie zupełnie, niezdol- 
„małą komisję”, 
śnie latach w ruchu ro- 
hbotuiczym Belgji daje się zauważyć zwrot w 
tym kierunku i, dzięki teu, ta „mała komi- 
sja“ przygotuje wielki dramat robotniczy, 
który będzie miał swój epilog, pruwdopodo- 
buie, przy wyborach do lzby w 1914 r. 

nnczej nie można zrozumieć po kilkuna- 
stu dniach zwycięsko ończonego strajku, 
jak tylko obłudą przestraszonych klerykałów, 

órzy, bojęc się, by bu a, której intere- 

e powodzenie strajku groziło ruiną, 
iała natychmiastowego załatwienia 
tej sprawy—woleli przyrzee „obłudnie-obie- 
caną* rewizję konstytucji, A dziwun rzecz, 
że ówczesny kapitalizm, który będąc uciele- 
Enieuiem anarebji, w stosuuku do siebie—nie 
znosi takowej i, dla swego rozwoju żąda bez- 
ględnie normalnych waranków—w przecie 
wnyin bowiem razie grozi mu zupełna ruina, 

Beleja jest właśnie tym krajem, gdzie 
kapitalizm doszedł w swoim rozwoju do zeni- 
tu i gdzie przy współczesnych stosunkach 
zbytu towaru i zapotrzebowaniu roboczej si- 
ły — dłuższy powszechny strejk jest wyklu- 
czony, —już nie dla tego, że przynosi kapita- 
listom olbrzymie straty, lecz, że rujnuje ich 
zupełnie, I dla tego to właśnie klerykali 
belgi tak wcześnie cofnęli się z przednich 
swoich pozycji, by zumydiić „obłudnemi obie- 
tuieami* robotnikom oczy zażegnać!.. byle 
zażegnać niebezpieczny strajki 

Wszystko nam mówi, że walka proleta- 
rjatu w Beleji dopiero się rozpocznie. Więc 
by w przyszłości, niedalekiej, orjentować się 
w tej walce i wynieść z niej doświadczenie, 
Warto rzucić krytycznym wzrokiem na sto- 
sunki belgijskie wogóle i na niektóre specy- 
ficzue właściwości ruchu robotniczego w 


Belgji, 
J. S... Kulaw —ski. 


Sprawozdanie. 


Jan Lorentowicz „Młoda Polska“ III. 
(Nakład Tow. akc. Orgelbranda i 8-ów) 

Z prawdziwą przyjemnościa bierzemy 
i dzieło znakomitego krytyka, którego 
literacka niemal wszechstronna 


znaną jest i slusznie cenioną przez ogół czy- 
telników. 

W III temie „Młodej Polski“ ujawnił 
p. Lorentowiez tę samą znajomość przedmio+ 
tu, bezstronności sądu, jak w dwóch poprze- 
duich tomach. 

Wyczerpująco obrazuje on tu  dzia- 
łalność, Tetmajera Kazimierza, Lemańskiego Ja- 
na i Adolfa Nowaczyńskiego. 

Mówiąc o Tetmajerze, rznea autor na 
ekran różna kieruuki twórczości poety a więc 
ukazuje nam go, jako romantyka, jako wiel- 
biciela natury, a szczególniej piewcy Tatr, tu 
skreśla zarysy jego serji opowiadań „Na 
skalnem Podhala* prozy, a wreszcie szereg 
zaczerpniętych z tego wątka pierwszych po- 
ezji, jak „List Hawusi* z opowizdań o Jas 
ńosiku i t, p, i tu proponując poecie wiele 
zalet, nie mniej zastanawia się nad  kwestją 
niasłychanie ważną użycia gwary góralskiej 
w poezji. 

Dodaje mianowicie p, Loreutowicz że 
chociaż „gwara góralska podnosi wartość e- 
fektów każdego z opowiadań“, nie mniej dzie- 
ła jego pisane w tym języku „znalazły nio- 
słychanie mało czytelników". 

Tutaj nie potrafję się oprzeć od pow- 
tórzenia dosłownie całego zdania pana Lo- 
rentowicza, z którem sądzę, że się Bolidary- 
zować musi cały zastęp nzytelników. 

„Gwara góralska, kopiowana przez po- 
etę z zupełną wiernością fonetyczną, nie 
zawsze jest dostępną dla przeciętnego po- 
laka, 

Utwór poetycki, czytany w połowie ze 
słowniczkiem, traci swój czar bezpośredni. W 
pierwszej serji „Skalnego Podhala* nie był 
jeszcze język góralski trudny do zrozumienia, 
w serjach dalszych ze wzmożonego smaku 
autóra do gwary góralskiej, wynikała więk- 
sza niedostępność językowa. 

Mowa góralska, pomimo vałej swej wy- 
razistości, nie posiada w sobie pierwiastków 
literackich; była i jest gwarą, która w pi- 
śmiennictwie polśkiem może zająć takie miej- 
sce, jakie w niej zajmują gwary inne, to jest 
—óżywić koloryt mowy literackiej. 

Całe utwory pisane gwarą podhalańską, 
pozostaną jedynie zabawą  literata—amatora 
—albo folklorystycznym dokumentem, Już 
stylizacja gwary w „Chłopach* Reymonta 
staje się dość często uciążliwa, pomimo, że 
jest zupełnie zrozumiała i pomimo, że wiel- 
ki rozmach autorski wciąga chłopskie wyra- 
zy w opowieść żywiołowo niejako, 

Ale eała nowella albo nawet całe stro- 
nice dosłownej gwary góralskiej—to element 
sztuczny w literaturze, Aż strach pomyśleć, 
coby się stało z powieścią naszą, gdyby naj- 
wybitniejsi pisarze objawiać zaczęli w taký 
sam sposób swą miłość do poszczególnych 
gwar Indowych”. 

Tutaj dorzneić należałoby tylko do słów 
wyżej przytoczonych przez autora „Młodej 
Polski*: 

Gdzieżby się podział język nasa piękny 
nasz bogaty skarbiec wyszkolónych dźwię- 
ków, nad którego uszlachetnieniem pracowa- 
ły wiskił 


W następnych rozdziałach mamy znów 
charakterystykę obyczajowych powieści Tet- 
majera, 

Trafnie ocenia krytyk „Anioła smiere 
gi*, „Zatracenie”, „Króla Andrzeja“, jednem 
słowem obejmuje całą działalność utalento* 
wanego poety—powieściopisurza,nia entuzjaz= 
mując się, wykazuje piękności, zalety, wady, 
i usterki, a wszystko z należytą powagą traf- 
nością zdania, a bez uprzedzeń i zjadliwo= 
ści, tak częstej wśród krytyków, 

O Janie Lemańskim mówi p. Lorepto- 
wicz głównie, jako o znakomitym bajkopiga* 
rzu i czyni go spadkobiercą lutai Krasi 
go. Zarzucająg zarazem, że w poważniejszej 
poezji a zwłaszcza w tercynach pewna brzmi 
monotonność, poecie jednak nie odmawia wy- 
bitnego talentu i do rzędu pierwszorzędnych 
go zalicza, 

Adolfa Nowaczyńskiego przedstawia 
znów autor w roli zjądliwego satyryka, który 
w koło kąsa, ale nie sercem, lecz ostrymi 
zębami, 

Poznajemy go takim w „Małpim zwier- 
ciadle* w „Studjach* w  „Bkotopaskach s0- 
wizdrzalskich*, gdzie wykazuje wielką skłon- 
ność do portretowania, sarykaturowania, gro- 
teskowania figur prawdziwych. 

Jako dramaturg odznacza się Nowa- 
ozyński nerwem scenicznym, dlatego też u- 
twory jego przy nmiezrównanej łatwości 
djalogowania żyją życiem ludzi istotnych. — 
Car Dymitr—Fryderyk Wielki—i parę innych 
dramatów historycznych dały mu pole do wy- 
kazania, że jest świetnym malarzem ludzi 
przeszłości, a metodę krytyki i karykatury 
ludzi współczesnych przeniósł do odtwarza- 
nia epok dawniejszych, i stanąwszy oko w 
oko z ogromem nędzy polskiej, zaczął  Bzu- 
kaé na nią ratunku w organizacji życia prak- 
tycznego i znalazł zda się idee dla Swego 
Btylu. 

W całej swej działalności literackiej wy- 
puścił on tysiące strzał zatrutych, których 
świst sprawiał radość jednym, a ból in- 
nym, 

Autor „Młodej Polski* widzi rozdźwięk 
między Nowaczyńskiem— artystą—a  Nowa= 
czyńskim publicystą i pamtlecistą społecze 
nym. 

Całość dzieła p. Lorentowicza czyta się 
z niesłychanem zajęciem, a trafność zdania o 
każdym przedmiocie i autorze uczy ezytelni- 
ków myśłeć.Zasługa to wielkai przez to słu- 
Bznie zyskuje on wciąż coraz więcej nzuania 
jako wybitny pracownik na niwie literatury 
ojczystej, jako znakomity jej krytyk i 
ZNAWCA. 


Ignacja Piątkowska. 


Z pism zagranicznych. 


Preóz z fałszywym wstydem. 


Dr. Teodor Wolff, jeden z najlepszych 
publicystów niemieckich, naczelny redaktor 
„Berlin. Tagblatt.* ogłosił bardzo ciekawy 
artykuł, w którym bezpłodność dyplomacji 


europejskiej przypisuje uprawianiu przez 
nią polityki fałszywego wstydu, Każde 
wielkie mocarstwo— zdaniem Wolffa — ma 
swoje egoistyczne plany, a jednak z niemi 
się ukrywa wstydliwie dla zachowania po- 
zorów bezinteresowności. 

Pozór bezinteresowności, to nie bezin- 
teresowność. To obłuda, z którą poru 
czyć. Tureja się rozwala sama. Europejs! 
swe wilajety straciła raz na zawsze, asj 
tyckie pewnie również straci, Podtr: 
wanie jej staje się wprost niemożli 


„chorego 


powinna ustać akcja ratowania 
człowieką*, co „chee“ umrzeć, 
Mocarstwom pozostaje jedno wo! 


tego: porzucić fałszywy wstyd i pr. ié 
do podziału jeżeli nie całego otomni go 
spadku” to przynajmniej jego znaczniejszej 
części. 

Maski zdjąć! Zdiąći o bezinteresowuno- 
ści nia mówić, Nierh każdy członek wiel- 
kiej „europejskiej redziny* przedstawi sw 
je istotne, więc uzasadnione w ten lub in- 
ny sposób pretensje, niech je, jak należy 
poprze i autuacja odrazu się wyjaśni, Rosja 
jest zaiateresowana losem cieśnin dardanel- 
skich i Armenji, Austro-Węgry potrzebują 
Albanji, Włochy noszą się z myślą zatrzy: 
mania wysp zajętych od czasu wojny O 
Trypolis, Francja chce mieć Byrję, Anglja 
Arabję, a Niemcy—Anatolją i Mezopotamię. 

To są realne pożądania wielkich mo- 
carstw—i one to powinny być omaw. 
na londyńskich reunionach, nie zaś j 
weś sposoby stwarzania niezależnej Albanii. 

Tak powiada redaktor „Berlin. Tgbl.* 
1 ma rację, ponieważ na tych konferenejfch 
londyńskich o wszystkiem się mówi, tylko 
nie o tem, eo się istotnie ma w głowia i 
sercu. 


WOJNA SIEDMIODNIOWA 


pomiędzy austrjakami i czarma= 
górcami z przed 75-iu laty. 


wa 


Wielką Autstrja i mała Czarnogóra były 
już raz w przededniu wielkich wydar 
które zakończyły się małą wojną, tw: 
zaledwie 7 dvi. 

Było to 2-go sierpnia 1878 r 
żynięrzy austr acey, robiąc pomia 
częli już ustawiać na granicy jakieś tajem- 
nicze znaki, gly czarnogórcy, dostrzegłszy 
to, rospoczęli z wierzchołków gór kano- 
nadę kamieniami i inżynierów przepędzili, 

Wtedy przybył z poblizkiego kordonu 
podoficer z 6 żołnierzami i rozpoczęła się 
strzelanina pomiędzy nimi i czaraogóreami. 

Po pewnym czasie przybyła pomoc 
austrjakom i czarnogórcom, bitwa zakoń 
czyła się dnia tego atakiem na bagnety 
czarnogórców, którzy chcieli koniecznie 
zdobyć kordon pograniczny, 

W trakcie strzelaniny została także za« 
bita jedna czarnogórka kobieta, walcząca 
przy boku sw: męża, 


60) 
TH. MANN 


klewika Wysłoś 


POWIEŚĆ. 
'Tlumaczył z niemieckiego K. HOWORKO. 


Ponieważ dzień był ciepły i słonecz- 
ny, więc okno było otwarte i od koszar sły: 
chać było muzykę i bębny zbliżającej się 
przez ulicę Albrechta zmiany. 

Na kościele dworskim wybiła dwuna* 
sta. Słychać było na dworse głos komen- 
dy podoficera i tupot kroków grenadjerów 
śpieszących do broni, 

Na placu zbierała się publiczność, Po- 
rucznik, który obejmował komendę przy- 
biegł szybko na dwór. Nagle jeden z ofi- 
cerów, porucznik Sturmhuhn, stojący tuż 
przy oknie, zawołał tonem fałszywej bez- 
pośredniości, w jakim oficerowie oboowali 
z bratem wielkiego księcia. 

— Hoho, kogo się widzi! Idzie Spo- 
elmannówna ze swoją algebrą pod pachą. 
Może wasza. królewska wysokość zechce się 
przyjrzeć. 

Klaus Fenryt podszedł ku oknu, Miss 
Imma szła pieszo i sama trotuarem z rę- 

. koma wsuniętemi w dużą płaską mufkę a 
pod pachą miała zeszyty z notatkami. U- 
brana była w żakiet z futra czarnego lisa 


a na głowie miała takąż samą futrzaną 
czapeczkę. Szła ona od strony „Delphi. 
nenortu" i śpieszyła się widocznie, aby 
zdążyć w porę na wykład. Przed wartę 
główną nadeszła w chwili, kiedy żołnierze 
nstępujądy i następujący zajęli chodnik i 
część ulicy, Musiała by była obejść mu- 
zykantów wojskowych i tłum gapiącej się 
publiczności, to jest zrobić znaczny kawa- 
łek drogi, albo poczekać aż zmiana warty 
zostanie skończoną. Nie miała jednak za- 
miaru zrobić jedno albo drugie, lecz prze- 
ciwnie posunęła się naprzód, aby się prze- 
ślizgnąć między szeregami żołnierzy, Pod. 
oficer z zachrypłym głosem podskoczył ku 
niej. 

— Tędy nie wolno! — krzyknął, za» 
gradzając jej drogę kolbą karabinu. — Nie 
wolnol Zawrócić! Poezekać! 

Ale mies Spoelmavn rozgniewały te 
słowa nie na żarty. 


— Jeszcze czego! — zawołała energi- 
cznie.— Mnie pilno!! 

Lecz słowa te były niozem w porów: 
naniu z naciskiem, z jakim zostały wypo- 
wiedziane. Była w nich szczera nuta obu- 
rzenia i namiętna nieustępliwość. Była 
taka mała i tak dziwnie wyglądała wawo- 
jem chwilowem otoczeniu. 


Żołnierze stojący dokoła niej byli od 
niej wyżsi przynajmniej o dwie głowy. Jej 
twarzyczka była w tej chwili woskowo bla- 
da, jej czarne brwi tworzyły nad osadą 
nosa wymowną zmarszczkę gniewu, noz- 
drza jej nieokreślonego noska były szero- 
ko rozwarte a jej oczy, ciemniejsze w tej 
chwili oburzenia, niż zwykle, miały taką 
natarczywą i porywająco płynną wymowę, 


że o oporze nikt nawet myślęć się nie 
ważył, 

— Jeszcze czego! Mnie pilnol—Z te- 
mi słowy odsunęła lewą ręką nastawioną 
kolbę razem z osłupiałym  podoficerem i 
idąc prosto przed siebie przesunęła się 
między szeregami, skręciła na lewo w nli- 
cę Uniwersytecką i zniknęła śledzącym ją 
oczom. 

— Do kroćset! — zawołał porucznik 
Sturmhahn. —Ładnie nas ubrała! 

Oficerowie, stojący przy oknie, nie 
mogli się powstrzymać od śmiechu. Także 
na dworze między widzami panowała ży- 
wa wesołość i nastrój dla miss Spoelmann 
zgoła życzliwy. 

Klaus Heuryk brał udział w ogólnej 
wesołości. Dalszy ciąg zmiany odbył się 
bez przeszkód przy odgłosach komendy i 
urywanych dźwiękach niarsza. Klaus Heñ- 
ryk powrócił do „Eremitage'u*. 

Śniadanie zjadł zupełnie sam, odbył 
po południu konną przejażdżkę na swoim 
kasztanie i spędził wieczór w dużem kole 
u ministra finansów, doktora Krippenren- 
thera, 

Wielu osobom opowiadał on wzru: 
szonym od nadmiaru wesołości głosem o 
przygodzie, której był Świadkiem u każdy 
z jego słuchaczy popadał w zachwyt od 
jego opowiadania jakkolwiek przygoda była 
wszystkim dobrze znana, gdyż w okamgnie- 
nia rozleciała się po całem mieście. 


Dnia następnego musiał wyjechać po- 
nieważ brat prosił go o zastępstwo repre- 
zentacyjne przy otwarciu nowego gmachu 
miejskiego w mieście sąsiedniem. Z jakie- 
goś powodu opuszczał rezydencję niechęt« 


nie. Zdawało mu się, że opuezeza jak: 
ważną, radosna, choć niepokojącą go spra- 
wę, która właściwie domaga się koniecznie 
jego obecności, Jednakże wysokie jega 
powołanie bylo widać ezemś ważniejszem. 


Ale podczas gdy w swojem obeisiem i 
wspaniałem ubraniu siedział na miejscu 
honorowem w nowootwieranej  resursie 


słuchając przemówienia burmistrza, nie 
myślał wyłącznie o tem, jak się najkorzy- 
stniej przedstawić oczom zebranych, lecz 
zajmował się ciągłe ową ważną sprawą 
wewnętrzną. 

Na chwilę pomyślał też o per nej o- 
sobie, z którą przed laty zawarł przelotną 
znajomość, o panmie Unschlitt, córce fa 
kanta mydła. Było to wspomnienie, stoj. 
cə w pewnym związku ze sprawą, która go 
zajmowała. 

Imma Spoelmann gniewnie odsunęła 
na stronę zachrypniętego podofieera—sama 
jedna przeszła ze swojemi zeszytumi pod 
pachą ulicę zajętą przez wysokich, tęgich 
grenadjerów. 

Jak perłowo-bialo przebijała jej blada 
twarzyczka od czarnych włosów pod fu- 
trzaną czapeczką i jak wyraźnie mówiły 
jej oczy. Ojciec jej był chory od nadmia- 
ru bogactwa i bez ceremonji -nabył zamek 
należący do korony. Jakża to pismy pisma 
o jego niewinności w posiadaniu tylu bo- 
gactw i usamotnienia jego życia? Zə dźwi 
ga na sobie zawiść upośledzonego Uumu 
— tak mniejwięcej pisano w tym arty- 
kule, 
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Fakt ten strasznie wzburzył czarno- 
górców, uważających, że kobiet nawet na 
wojnie nie wolno zabijać. 

Czarnogórey oblegali posterunek straż- 
niczy w przeciągu 24 godzin, dopóki nie 
przybyła pomoc austrjakom z poblizkiego 
Cattaró, W ten że dzień, w miejscowości 
Nowe Sioło, odbyła się formalna bitwa 
między austrjakami i czarnogórcami, 

Dwa dni następne przeszły spokojnie, 
ale na trzeci dzień zaczęła się bitwa na 
nowo w miejscowości Wydresk. 

Straty austrjaków były: 9 zabitych i 
16 rannych. 

Siódmego duia naczelnik okręgu Cattaro 
zaproponował rozpoczęcie kroków pokojo- 
wych; po pewnym czasie został zawarty 
pokój z Hospodarem Czarnej góry, Piotrem 
1f-im, 

W taki sposób zakończyło się zajście, 
znane w historji pod nazwą „siedmiodnio- 
wej wojny*. 


Z Warszawy. 


Qdczyty żargonowe. 

W. ostatnich czasach: władzefmiejscowa 
zaprzestały udzielać pozwoleń na wygła* 
szanja odezytów żargonowych w War- 
zawie, 

Deftoracja. 

Do przechodzącej ul. Chłodną 9-letniej 
córeczki p. W., podszedł jakiś młody czło- 
wiek i prosił, aby wstąpiła do jednego 
z domów i wywołała zamieszkałą tam ja- 
kąś panią. Gdy dziewczynka zgodziła się 
na propozycję nieznajomego i wesała na 
schody, nieznajomy dogomił ją na 4 piętrze 
i dopuścił się na niej gwałtu. Na krzyk 
dziewczynki zbiegli się lokatorzy, lecz nie" 
znajomy zdołał już umknąć. Dziecko zo- 
stało odeslane do szpitala. 


Repertuar 
Teatru polskiego w Warszawie, 


We wtorek, dnia 6 maja „Miodowy 
miesiąc”, 

W środę, dnia 7 maja „Wróg Lu- 
du". 


W czwartek, dnia 8 maja „Krakowiacy 
1 Górale", 

W Piątek, dnia 9 maja „Wróg Ludu", 

W sobotę, dnia 10 maja „Nowe Ateny* 

W niedzielę dnia 11 maja o godz. $ 
pe południu „Krakowiacy i Górale", wiecz, 
„Miodawy miesiąc", 

W powiedziałek, dmia 12 maja 


Z Królestwa. 


Budżet m. Częstochowy. 


»lry* 


(c) Piotrkowski rząd gubernialny zatwier« 
dził budżet m. Częetoehowy na r. b.  Preli« 
minarz przewiduja w deehodach 205,285 rb, 
13 k., a w wydatkach 198,658 Tb, 76 k. 

Wśród rozinsitych pozycji budżetu zwras 
ca uwagę kwota asygnowana na utrzymania 
szkół, instytucji dobroczynnych i społecznych 
w wysokości zaledwie 25 tysięcy t. j. osmej 
ozęści budżetu. 

Walka z przemytnikami. 


Przy kordonie Czeladź, żołnierz pogras 
nicznej straży znuważyś, jak donosi „Qazet 
Częstochowska“, przechodzącego kontraban= 
dzistę z Prus. 

Chege go. pochwycić, żołniera 2 strzała” 
mi zaalarmował posterunki, sam zaś puścił 
się w pogoń za kontrabandzistą, który, wi- 
dząc pościg, usiłował wróció do Prus. Tuż 
na samej linji granicznej żołnierz pochwycił 
go za rękę, lecz w tejże chwili z za: płotu 
znajdującego sią na terytorjum pruskiem raus 
cono kamień w żołnierza z taką siłą, że żoł- 
nierzowi wybito oko, miażdżąc ozaszkę. Kon- 
trabaudzista zbiegł.  Rannego żołnierza w 
bardzo grożuym stanie odwieziono do szpitała 
w Olkuszu, 

O krwawej utareze z przemytnikami czy- 
tamy w „Kurjerzo Zagłębia”: 

„Wczoraj kilku kontrabandzistów starało 
się przewieźć w łódce przez Czarną Przemszę 
za Będzinem siedem worków  kontrabandy 
z Prus, Zobaczył ich jednak p. Świątek, u- 
rzędnik akcyzy i waałarmował straż pogras 
niczną, która w usiekujących przemytników 
zaczęła strzólać, Wszyscy, oprocz jednego 
kontra bundzisty, zdołali zbiadz.* 


2 sąsiedztwa. 


Burzliwe I niedoszłe do skutku zebranie. 

Zarząd l zgierskiej kasy pogrzebowej, 
która po 23 latach istnienia, zaczęła się 
chylić do upadku, zwołał na wczoraj w sa- 
li szkoły handlowej w Zgierzu, nadzwy* 


„GAZETA ŁOÓDZKA*—6 maja 1913 roku. 


czajne ogólno zebranie Członków cełem 
przedstawienia mu sprawozdania z działał- 
ności kasy za cały okres, jej istnienia, oraz 
przedłożenia temuż zebraniu projektu zmiu» 
ny ustawy. 

Ze względu na drażliwość i ważność 
spraw stojących na porządku dziennym, 
nie ulegało wątpliwości, że zebranie będzie 
miało przebieg burzliwy. Tak też było w 
istocie. Od samego początku, t. j. od godz. 
8 popołudniu, , wrzało w sali, jak w ulu, 
Każdy chciał. coprędzej wygłosić swoje 
zdanie zewsząd dochodziły odgłosy krytyki 
pod adresem zarządu kasy, 

Naturalnie w takim chaosie trudno by» 
ło wyrozumieć, co sądzą i mówią o stanie 
rzeczy poszczęgólni członkowie i jakiej 
można spodziewać wię uchwały ogólnego 
zebrania. 

Aby wreszcie przystąpić do porządku 
dziennego, musiano wszystkich obecnych 
wyprosić z sali i przy powrotnem wpusze 
czaniu do sali obliczyć liczbę członków, 
mających prawo głosu Okazało się, że 
mających prawo głosu było zaledwie około 
600 osób, gdyż kobiety członkinie w myśl 
§ 2 ustawy kasy, prawa głosu na ogólnem 
zebraniu nie mają, A ponieważ według tej- 
Że ustawy winno być na ególnem zebraniu 
z górą 1200 ezłonków, przeto ogłoszono 
obecnym, że zebranie zostaja odłożone. 

Oświadczenie to. znów wywołało na 
Bali wrsawę. Domagano się powtórnego 
obliczenia głosów i rozpoczęcia obrad. 
rezultacie jednak o godz. 5 i pół zaczęto 
salę opuszczać. W drugim terminie zebra- 
nie odbędzie się 18 b. m, Porządku na ze- 
brania wczorajszem strzegli policjanci i 
kozący, 

Plany zatwierdzone, 
` (o) Wydział budowłany piotrkowskiego 
rządu gubernialnego zatwierdził plany na bu- 
dowle następujące: 

lajzera Poznersova—na 2 piętrowy dom 
w Zgierzu, Gustawa Baumgartena — na ofi- 
cyng w Aleksandrowie, Juljuszą Flsnera—na 
8 piętrowy dom i takież przybudowisko na 
Bałutach, Juljusza Jankau—na 1 piętrową 0- 
ficynę w Konstantynowie, Ignacego Drzewiee- 
kiego — na dwie oficyny piętrowe w Rado- 
goszczu, Stanisława Lipińskiego — na dom 
w Radogoszczu, Kacpra Kałuzy — na 8 pię« 
trowy dom i 2 oficyny parterowe na Bału- 
tuch, Juljusza Rychtera — na dom parterowy 
w Rudzie Pabjanickiej i Tomasza Pakajykiego 
— na oficynę parterową w Zgierzu. 

Z Konstantynowa. 

(©) W czwartek nadchodzący, w szkole 
początkowej M 2 w Konstantynowie, odbę- 
dzie sią ogólne zebranie pelnomoeników tam- 
tejszego Towarzystwa pożyczkowo-oszczędno= 
ściowego, 

Gdpust w Rzgowie. 

(c) "W ezwartek nadehodzący w Rzgowie 
obchodzona będzie uroezystość odpustowa ku 
czci św. Stanisława. 

Kółko rolnicze w okoticy. 

(c) Piotrkowska komisja gubernialna de. 
spraw stowarzyszeń i związków zarejestrowa* 
ła ustawę kółka rolwiczogio, powstułego we 
wsi Porszewice, w pow. łaskim, 

Macy czy zrg 


Nastroje wiosenne. | 


Słychać już pieśni ptasząt i pogwizdy: kosów, 
Słychać już tony pastuszej fujnrki, 

Już i fijetki leśne wśród zieleni wrzosów 
Chylą swe wonne fioletowe ozarki, 


Budzt się z pieśnią rój ptasząt skrzydlaty, 
Zawódzi hejnał odrodzenia ziemi; 

Motyle, ważki, niby barwne kwiaty 
Mieniy się w słońcu blaski tęczowomi. 


Lecz mnie juź wiosny mie cieszą uroki, 

Nie dla mnie kwiaty i piesuki ptaszęce, 
Miast słońca blasków, widzę w koło mroki, 
W martwoty mojej pozostaję męce, 


Wiosenne blaski nie ozłocą cieni, 
Ani mi z oczu łez też nie ostszą, 
Nie mojej doli, nie już nie odmieni, 
Bo życie moje jest tyłko katuszą. 


Wigo chocłaż słowik pieśń rzewną zawodzi 

I kwiat swe barwne kielichy rozwija, 

Dziwse mi zimno duszę moją ehłodzi 

A wiosna dla mnie — bez śładn przemija, — 
Ignacja Piątkowska, 


4. 


Kalendarzyk. 


Dziś Jana Ap. 
Jutro Domieeti i Eufrozyny, 
Imiona słowiańskie; dzić Gościwi- 
ta bł. jutro Ludomiła św, 
Wschód słońca o g. 4 m, 22. 
Zachód  „ R iz BB) 
Długość dnia _ „15 % IL. 
Teatr Polski. Dziś wiecz. „Zastępca” 
Benefis Toxlowej, 
Odèzyty, Odczyt Zofji Cieszkowskiej 
„Z tajemnic bytu* w sali Stow. prac, przem, 
handlu (Wólczańska 28), 
Kinematogr: 


„ Odeon, Casino. Oaza, 
The Bio Expres, Optique Parisienne, Modern. 
Nowe interesujące programy. 

Bibijoteka Stzskelskich. (Mikołajew» 
ska 69) otwarta codziennie od g. 9-ej do 8-ej 
wieczorem, w niedziele i święta od l-ej do 
Sej PP: 

Czytelnia piem Tow. „Wiedza, 
(Piotrkowska 108), otwarta od g. 6 po poł. do 
10 wiecz., a w niedziele 1 święta od godz. 10-ej 
rano do godz. 10-ej: wiecz. 

Muzeum nauki i sztuki. (Piotrkow- 
ska ur 91), otwarte codziennie od godziny 4-ej 
każ południu do 10 wieczorem, w niedziele i 
jwięta od godziny l2-ej w południe do 10-oj 
wieczorem. 


KRONIKA. 


Z komiietu obywatelskiego, 

Jak donosiliśmy roboty publiczne roze 
poczęto jedynie na ulicach Milsza i Roki- 
cińskiej, gdyż. komitet natratił na trudności, 
spowodowane brakiem funduszów, 

Komitet obywatelski na ostatnieam po- 
siedzeniu postanowił podnieść z kasy miej- 
skiej wyznaczoną na roboty publiczne sumę 
100,000 rb, upoważniając do otrzymania 
pieniędzy pastora Gundlacha i p. Rychtera, 
Jednakże maszyna biurokratyczna i tutaj 
stanęła na przeszkodzie, jak gdyby szykae 
nując pracę komitetu, gdyż prezydent mia- 
sta odmówił wydania całkowitej sumy, 
zgadzając się na asygnowanie tylko 25,000 
rubli, z tego powodu, że za całkowitą 
sumę komitet nie zdąży. wykonać robót do 
14-g0 maja, a w dniu tym kredyt, jako 
przeznaczony na roboty wiosenne, zostanie 
zamknięty. 

Suma 26,000 rubli miaża być wydana 
komitetowi w ubiegły piątek, tymczasem 
z powodu różnych formalności biurowych 
komitet do dnia dzisiejszego pieniędzy nie 
otrzymał i z tego powodu w ubiegłą g0- 
botę znalazł się w nielada kłopocie, nie 
mając pieniędzy na wypłatę dla  rebot- 
ników. 

Ponieważ robotnikom trzeba- byłojwy* 
płacić, komitat zmuszony był zapożyczyć 
potrzebną «umę. pieniędzy % remanentów, 
pozostałych s ofiar na zapomogi robatni- 
kom pozbawionym pracy, którą zwróci po 
otrzymaniu pieniędzy z kasy miejskiej. 

W: sprawie przedłużenia terminu wy- 
datkowania 100,000 rubli, oraz w sprawie 
asygnowania tych pieniędzy z kasy miej- 
skiej do rozporządzenia komitetu, udaje się 
w iadehodzącą środę do gubernatora piotr- 
kowskiego deputacja, złożona z członków 
komitetu obywatelskiego. 

© ubezpieczeniach robotniczych: 

Towarzystwo krzewienia oświaty przy- 
pomina, że w czwartek 8 maja o godz, 4 po 
poł. w lokalu przy ulicy Mikołajewskiej Ne 
11, dr. Adam Pragier (z Warszawy) wygłosi 
odezyt „O ubezpieczeniach robotników.“ Treść 
odozytu: Podstawy ubezpieczenia. Prywatne 
towarzystwa ubezpieczeń od _ nieszczęśliwych 
wypadków i innego typu w Rosji i zagranicą, 
Ubezpieczenia robotnicze, Rela Cesarza Wil< 
holma II jako projektora ubezpieczenia w 
Niemczech. Rozwój ubezpieczenia robotnicze” 
go w Prusach, Austrji i innych krajach zas 
chodniej Europy. Najwyżej. zatwierdzone 
prawo o. ubezpieczeniach robotniczych w Ro- 
sji, jego zalety i korzyść dla przedsiębiorców, 
robotników, przemysłu i gospodarki kra- 
jowej. 

Wejście od 10 do 50 kop. dla członków 
B kop. 


Z gospodarki miejskiej. 

Urządzony znacznym kosztem w za- 
szłym roku kanał odpływowy nrzy zbiegu 
ulic Radwańskiej i P. iej me odzowiu= 
da celowi, gdyż nietylko nie ułatwia ście+ 
ku wody, lecz zawszę po deszczach, gdy 
napływ wody jest większy, kanał wylewa. 
psujące bruk dokoła, zamulając przytem ca- 
ły róg. Złowonwe zapachy zatruwają tō- 
wietrze, a gdy muł eschnie, kurz zasypuje 
oczy przechodniów. 

Obecnie wdluż ukes Radwaństiej pro- 
wadzone są roboty Druk: pod egidą 
Komitetu Obywałelskiego. Zwracamy uwagę 
kierownika robóć na ów nieszczęsny kanał, 
w nadziei, że możliwe jest 
środków, zmaiejszających jego ujemny dla 
zdrowia nrzechodniów wpływ, 


Z „Dnia kwiatka“, 
Panowie i panie, którzy zapisali się 
i którzy jeszcze zechcą zapisać wię na 
„Dzień kwiatka“, proszeni są 0 łaskawe 
przybycie na zebranie odbyć się mające w 
środę dnia 7 maja o godz, 6 wiecz. przy 
ulicy Podrzecznej 26 u p. Fokczyńskiej. 
‘Portret Chopina. 
Znany w naszem mieścię entomolog i 
zarazem doskonały rysownik i malarz pam 


4 Edward Korb ofiarował Towarzystwu mite 


zycznemu imienia Chopina dużych rozinia- 
rów portret olejny Chopina, własnego pes 
dzla. 

Wycieczka handlowców, 

Zapisy na zapowiedzianą na. Zielone 
Świątki wycieczkę do Kaźmierza nad Wi- 
słą członków: Stowarzyszenia wzajemnej 
pomocy pracujących w przemyśle i handlu 
m. Łodzi zostały przedłużone na ogólne 
żądanie jeszcze do środy bieżącego tygo- 
dnia. 

Zapisy przyjmuje sekretarjat Stowae 
rzyszenia przy ul. Wólczańskiej 28 od ge 
8 do 10 wiecz. 

Z wystawy obrazów M. Trębacza 

Hotet „Savoy“, 

Ruch zwiedzających wystawę w osta- 
tnich dniach zwiększył się zaaeznie. Wo- 
bec tego, że wystawa będzie otwartą jesze 
cze tylko przez dni10, radzimy pośpieszyć 
się z obejrzeniem takowej. 

Statystyka chorych w szpit, miejskim. 

Od dnia 28 kwietnia do dnia 5 maja 
było chorych na ospę 5, przybył 1, wypi- 
sato się 5, pozostał 1; na szkarlatynę było 
chorych 9, przybył 1, wypisał się 1, p020% 
stało 9; na dur wysypkowy 5;ło vhorych 2, 
przybyło 4, wypisał się 1, pozostało 5. 

Odczyt Zofji Cieszkowskiej. 

Odczyt utalentowanej litera*ki p. Zofji 
Cieszkowskiej p.t, „Z tajemniey *ytu,* który 
obudził żywa zainteresowanie, „dhędzie się 
dzisiaj w sali handlowców (ul. Wólczańska 23) 
o godzinie 8 wieczorem. 

Pozostałe bilety można nabyć przy wej- 
ściu na salę, przyczem, jak już nadmieuiali- 
śmy, ezłoakowie Stowarzyszenia pracaja ych 
w przemyśle i handla m. Łodzi korzysyśją za 
znacznego ustępstwa, 

Z „Liry“. 

Zarząd Tow śpiew. „Lira* uprasza Pp. 
oałonkinie i członków ezynnych jak i zwyczaj- 
nych o stawienie się liszne i w komplecie 
jntro t. j. w Środę do. 7, b. m, w lokalu 
Reauray rzemieślniczej przy ul. Widzewskiej 
N 117, w cela ‘wspólnego. zapoznania się 
z członkami Resursy i odbycia próbnej lekcji 
chóralnej pod wytrawną batutą nowozaanga 
żowanego, a znanego łędzianem dyrektora 
muzycznego Alojzego Dworuozka. 

Początek zejścia ago punktualnie o go- 
dzinie 8 i pół wieczorem, 


Z T-wa Krajoznawczego. 

We środę, dnia: 7 maja r. b, 0 godz. 
8 wieczorem w lokalu Towarzystwa—ulica 
Piotrkowska 91, odbędzie «ią zniesięczne 
zebranie tvłonków cHdziału -nAnzcowego, 
na którem pan Michał Rawiła- Witanowski, 
prezes oddziału piotrkowskiego, wygłosi 
odczyt p. t. „Piotrków Trybunalski*. 

Roncert—raut. 

Koncert-raut, zapowiedziany na jutro 
(środę 7 b. m.) przes FPowarzystwo muzy= 
czne imienia Szopena ma powodzenie za- 
pewnione; 

wWspółodział wybitnych artystów miej- 
acowych. profesorów szkoły muzycznej i 
amatorów składa się na bardzo interesu= 
jący program koncertu, a zapowiedziana 
pó koncercie tańce ściągną też wielu 
zwolenników i zwolenniczek tej rozrywki, 

Będzie to zakończenie s6z0nu Towa* 
rzystwa muzycznego imienia Szopena, a 
dochód z koncertu-rauta przeznacza się na 
potrzeby szkoły mużycznej, założonej przy 
"Towarzystwie. 

Ze Stow, wz. pom. przo. handl. 

(bh) Władze Słów. wz. rem. prac, handi 
(Spacerowa M 21), vraz z członkami licze 
nych komisji pomocnieaych, zajęte są obec- 
nie z zapałem nader skomplikowaną pracą 
w kierunku ożywienia instytucji. Prace te 
śą bardzo różnorodne. 

Przedewazystkiem zajmuje wszystkich 
myśl o zjeździu | msuwników handlowych 
u całego Cesarstwa, mającym się odbyć w 
lipen r. b. w Moskwio. Stowarzyszenie, 
Kczące śród członków niemal wyłącznie 
żydów, ma ogromne trudności w wyborze 
delegatów na zjazd, którzy, z rozporządzenia 
ministerjum spraw *rewnętrznyeh muszą 
posiadać beawzelędue ::s%9 pobytu w 
Mostwie. W sproste reprezentacji Slow. 
na zjeździe uaądzvae będą w fokalu wi 
czory dyskusyjne. 

Zarząd w celu ożywienia imstytucji w 
kieranku towarzyskim zamierza urządzić 
w lokalu bufet i nueanię, wydająca obiady 
hygieniezne, wstawić bilard, zapowiada 
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szereg konferencji, wycieczek i t. d. 
Wszystko to przewidziane jest ustawą tów., 
jako czynniki, ułatwiające zbliżenie i ze- 
spolenie członków, 

Poważną troską Btow. jest organizacja 
biura pośrednictwa pracy, zamierzona na 
szeroką skalę. 

Inicjatywa członków Stow. w kie 
runku współdzielczym spotkała się ż nzna- 
niem Zarządu, który zajął się przestudjo= 
waniem tej sprawy, niezależnie zaś od pro- 
jektu utworzenia własnej kooperatywy, jaki 
będzie niebawem opracóweny, zarząd po- 
wołuje do życia komisję rabatową, która 
mewn członkom znaczne ustępstwa na 
rynku wszelkich artykułów potrzeb pra- 
cowników handlowych. 

Wreszcie sprawa budowy własnego 
dochodowego domu, oraz wydawnictwa 
organu zawodowego zaprząta także myśl 
władz Btow, 

Niektóre z tych spraw będą przedmio= 
tem obrad na ogólńem zebranii, mającem 
się odbyć w środę, dnia 14 b. m, 

Z żałobnej karty. 

W Wrocławiu zmarł współwłaściciel 
firmy sosnowieckiej H. Reicher i Sp., Le- 
opold Henschel. Zmarły szeroko znany był 
w kołach przemysłowych i handlowych, 
ya człowiek wybitnie zdolny i prawy. 

ozostawia najlepszą pamięć. 
onti, 

Najpiękniejsza kobieta Francji. zwana 
królową mody i najlepsza artystka Komedji 
Francuskiej pna Gabryella Robinne, od 
dziś ukaże się w Odeonie; w 3 aktowym 
dramacie życiowym p. t. „Czarna Hrabina", 
Nadzwyczaj silne wrażenie wywiera na wi- 
dzach scena operacji, zdjęta z natury. 

_ Piękne zdjęcia, gdyż obraz wskenany 
jest w naturalnycb kolorach, oraz doakona- 
ła gra artystów składają się na nader zaj- 
mującą całcść. Pozatem widzimy dawno 
nie ukazującego się, stałego ulubieńca pu- 
bliczności Maksa Lindera w wesołej ko- 
medji „Małżeństwo bez teściowych”, aktu- 
alny tygodnik B-ci Pathe, wspaniałą natu- 
rę „W dziewiczych lasach Malakki* i „Fe- 
nomenalny strzelec*, oraz na zakończenie 
programu obraz » natury „Intymne życie 
drapieżnych ptaków“. 
Wydzierżawienie fabryki. 

Właściciele fabryki pod firmą „Hirsz- 
berg i Birnbaum“ wydzierżawili ed syn- 
dyka masy upadłości farbiarnię i apreturę 
znanej firmy łódzkiej Haertiga, 

Dywidendy. 

Towarzystwo ake. Karola Bennicha 
osiągnęło czystego zysku 594,936 rubli, 
dywidenda wynosi 12 procent. 

Towarzystwo akc, L. Grohmana czysty 
zysk 581,230 rb., dywidenda 5 proc. 

Tow. ake, częstochowskiej manufaktu- 
ry kapeluszniczej—ezysty zysk 45,704 rb., 
dywidenda 2 procent. 

W ubiegłą sobotę w Zgierzu odbyło 
się zebranie akcjonarjuszów zgierskiej ma- 
nufaktary bawełnianej, na którem przy- 
znano za rok ubiegły 6*/, dywidendy. 

+ Teatr „Casino“, 

Od dnia dzisiejszego da piątku włącz- 
nie, demonstrowany będzie w „Casino“, nade 
awyczaj ciekawy i pouczający obraz p. t. 
„Ostatnia wyprawa kapitana Scotta“ da bie- 
goua południowego”, 

Obraz ten wystawia „Casino“ nad pro- 
rum. Zdjęcie dokonane zostało przez Towa- 
rmystwo Gaumonts, które specjalnie razem 
z ekspedycją naukową posłało swego foto- 
grafa, a ten powrócił przed paru miesiącami 
przywożąc ze sobą najciekawsze zdjęcia x 
ekspedycji przes obecnie przez firmę do 
Królestwa Polskiego, 


i Obraz ten w 8 ozęściach, nadzwyczaj 
imteresujący nabył teatr „Casino“, Między 
innemi program dzisiejsny zuwiera arcyza= 


bawną komedję p. t. 
nia*, 

Tygodnik Gaumonta ilustrujący wypa- 
dki ubiegłego tygodnia, dopełnią efektowne- 
go i niezwykłego programu. 

Walne zgromadzenie Tow. ako. 
1. K, Poznańskich. 

Wozoraj o godz. 4 po południu odbyło 
się doroczne walne zgromadzenie akojonarju= 
Bzów, których zebrało wię 13 posiadających 
6813 akcji uprawniających do 1368 głosów. 
Przewodnictwo objął prezes zarządu p. Jakób 
Hertz, 

Sprawozdanie kasowe zawiera  następu- 
jące daty: przeniesienie z roku 1911—3531 
rb. 21 kop, Ogólny dochód 19,620,771 rb., 
rozehód 19,053,076 rubli, ozysty zysk 571280 
rubli, 

Zyski podzielono jak następuje: na ka- 


„Bobaś ukradł sło 


pitat rezerwowy 57,123 rb. na pięcioprocen= 
tawą dywidendę 500,000 rb, przeniesienie 
na rok 1913 14107 rb. 

Powtórnie wybrani zostali do zarządu 
pp: Maurycy Poznański, Maurycy Herts, 


calonksmi komisji rewizyjnej pp. Michał Koln 
Leon Gajewicz i B. Wacha, 


„GAZETA ŁÓDZKA*—6 Maja 1943 r. 


Teatr „Moderne“. 

(dn) Na dziaiejszą zmianę programu 
dyrekcja przygotowała ostatnie nowości z 
dziedziny sztnki kinematogrificznej, 

Przeszło dwugodzinuy program przed- 
stawienin jest nader umiejętnie i ze sma 
kiem wybrany i zgrupowany, zwłaszcza 
dyrekcja jest dbałą w wyborze dramatów 
życiowych, oraz wspaniałych obrazów z 
natury, przedstawiających ostatnie ałowo 
stale progresujących ulepszeń filmowych. 

Pregram kompletują dobrane ze sma- 
kiem komedyjki i kronika x uwzględnie- 
niem wydarzeń bałkańskich. Wytrawne 
kierownictwo p. Kantora stawia  ilustrac.ę 
musyczaą obrazów na poziomie koncerto» 
wym, to też publiczność chęinie śpieszy w 
podwoje sympatycznej sali Modernu, 
Szczegóły zajścia w tramwaju jktry= 

oznym. 

Za gazetą „N. D. Zeitung“, powtarza- 
my szczegóły smutnego zajścia, jakie miało 
miejsee w tramwaju elektrycznym w dniu 
3 maja, 

W. Nicielski, W, Choiński, B, Pluskow= 
ski i Cz. Drzewiecki, czterej czeladnicy 
murarsey, wsiedli w wymienionym dniu 
o godz. 11 wieczorem do tramwaju, od- 
chodzącege z Górnego Rynku. Drzewiecki, 
usiadłszy w przedziale zapalił papierosa, 
a gdy konduktor zwrócił mu uwagę na 
niezgodność tego postępowania z obowią« 
zującymi przepisami, młody człowiek odpo- 
wiedział, że dopóki jak długo tramwaj nie 
jest w ruchu, przepis o pałenin nie oboe 
wiązuje, przyezem zwrócił uwagę konduk= 
tora, że przy etwartych oknach dym niko- 
mu szkodzić nie może. Z powodu różnicy 
zapatrywań wyniknął między Drzewieckim 
a konduktorem spór, który konduktor posta- 
nowił zakończyć. przyzywajac nomoay dwóch 
policjantów, przypadkowo znajdujących się 
na przedniej platformie wagonu. Przyja- 
ciele Drzewieckiego postanowili towarzyszyć 
aresztowanemu koledze, jakkelwiek nie 
poczuwali się do żadnej winy. Gdy wysia= 
dano, pelicjanci trzymając rewolwery mau- 
zerowskie, przygotowane do strzału, kazali 
wznieść wszystkim czterem ręce do góry 
i równocześnie padł strzał, przeszywający 
gardło Drzewieekiemu, który potoczył się 
martwy na ziemię. 

Zeznania wykazały zupełny brak chęci 
oporu u aresztowanego, jak również jego 
towarzyszy. 


Wykrycie kandytów. 

Policja śledcza pe długich poszukiwa- 
niach wykryła ukrywających się członków 
organizaejj bandyckiej, utworzonej przez 
osławionego Edwarda Dłużewskiego, a na- 
stępnie jego pomocników Placka i Piętki 
(dziś już nie żyjących), aresztowała kilku- 
nastu wspólników bandy, którzy dokenałi w 
swoim czasie sreregu rabunków i zbroj- 
nych napadów ma kasy kolejowe. 

Oto nazwiska aresztowanych: Francis 
szek Tomaszewski, Juljusz Szwertner, Jan 
Słabosz, Antoni Słabosz, Jan Kryster, Mi- 
chał Krzemiński, Michał Doroszewski (były 
ślusarz kolei kaliskiej, Józef Cinek i Kuna 
Rois. Niektórzy x mich podczas pobytu w 
więzieniu przy ułiey Długiej usiłowali 
zbiedz i napadli na dozercę więziennego. 

Wczoraj z rozporządzenia władzy wyż- 
szej wszystkich wymienionych bandytów, 
okutych w kajdany, przewieziono do eyta- 
deli w Warszawie, gdzie staną przed sądem 
wojennym, 


— Przy pracy. 

Robotnik Abrahaia Rosenberg okaleczył 
lewą rękę. 

— Popchnięty na wngę, odniósł 
lewego boku Iook  Wojdysławski, 
lat 36. 

— Pr echania, 

Trzyuastoletnia Zofja 'Mamrot, 
mularza przejechana przez wóz dozsała 
tłuczenia i pokałeczenia głowy i twarzy. 

— Maszynista tramwajewy, Józef Krau- 
ze najechany przez tramwaj odniósł rany głos 
wy i pleców. 

— Pobicie. 

Szyja Tabakman, lat 17, pobity kijem 
doznał obrażeń głowy. 

— Oblanie karkolem. 

Bżeścioletnia Mała Gelmen, córka han- 
dlsrza, oblana przez nieostrożność karbolem, 
poparzyła ciężko głowę i szyję. 

— Przecięcie arterji. 

Franciszka Stempczyńska, lat 80, przez 
nieostrożność przecięła nożem arterję pra- 
waj ręki. 

Przybyło Pogotowie zatamowało gwał« 
towny upływ krwi, 


== 
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Teatr, muzyka i sztuka. 


Teatr Polski, 
' Z Teatru Polskiego komunikują nam 
co następuje: 

— Dwiś, we wtorek odbędzie się be- 
nefisowe przedstawienie pani Karoliny Tex- 
lowej, długoletmiej sympatycznej kasjerki 
teatru Polskiego. 

Dang będzie po raz pierwszy pełna 
humoru komedja Bissona p. t. „Zastępca*; 
obsadę tej nowości tworzą panie: Barto- 
szewska, Bachnerówna, Sylma, Dobrowol- 
ska, Zielińska, Leszko, Orłowska, Neromska 
i pp. Orliński, Rydzewski, Rodmund, Zby: 
szewski, Kalinowski, Brebrzycki i Bach- 
liński. 

Benefis ten obudził bardzo żywe za- 
interesowanie, to też pokup na bilety zna- 
czny, pozostała część biletów jest do na- 
bycia w kasie teatru. 


Występy Mieczysława Frenkla 


znakomitego artysty teatrów rządowych 
warszawskich rozpoczną się w piątek 9 
maja. 

W duia tym odegraną będzie wybor- 
na komedja Al. hr. Fredry „Pan Gełdhab* 
z p. Frenklem w tytułowej roli 

Zainteresowanie występami nadnwy- 
czajne; bilety już są do nabycia w kasie 
teatru. 

Z Teatru Popularnego. 

Sezon w teatrze Popularnym zakoń- 
czony został widowiskami, urządzonymi w 
ubiegłą sobotę i niedzielę na rzecz zespołu 
artystycznego. 

Na obydwu przedstawieniach „Dzie- 
jów grzechu“ teatr był wyprzedany. Obe- 
cnie aktorzy opuszczają już Łódź, wyjeż- 
dżając na sezon letni do różnych miejsco- 
wości, 

Niemal wszyscy artyści są już zaan- 
gażowani do teatrów letnich. Do Warsza- 
wy. na Dynasy, zaangażowali się pp.: Dą- 
browski, Orlik, Chrzanowska, Leśniewską 
i Ełertowiczy do „Bagateli* w Warszawie 
pp. Kochówna i Rómska; pp. Biskupska, 
Różańska i Zborowski jadą do Ciechocinka; 
dyr. Majdrowicz zabiera do Buska pp. Pie- 
karekiego, Rozstańskiege, Kwiatkowskiego, 
Jabłońskiego, Romowicza,  Machalskiego, 
Łubędzkiego i Pawłowskiego. 

Dyr. Mielewski z żoną podpisali jnż 
kontrakty z Pawlikowskim na sezon zimo- 
wy w Krakowie; lato spędzą na łonie nas 
tury, poświęcając czas ndapreynkewi; dyr. 
Boległawski z żoną, jadą jak lat ubie- 
głych do siebie na wieś na Litwę, poczem 
z jesienią wrócą do Łodzi, chętnie tu zno- 
wą witani. 


Informacje handlowe. 


Wszechrosyjski zjazd młynarzy. 


28 kwietnia b. r. otwiera się Wszechro- 
syjski Zjazd młynarzy, na którym będą się 
decydować losy tej organizacji i likwidacja 
100 tysięcy rubli, pozostałych z zebranych od 
młynarzy sum. 

Młyny Królestwa i Kraju Północno-Za- 
chodniego, podlegające (w liczbie 249) przy- 
musowym poborom Ba rzecz Zjazdu młynarzy, 
w ciągu lat 11 (1897 do 1907 r.) wniosły 
do kas Wszechrosyjskich Zjazdów 68,500 
rubli, 

Oddział młynarski szkoły przemysłowo- 
technicznej dawniej Piotrowskiego w Warsza- 
wie (obeonie należy do I. A. Dal-Trozzo) o 
trzymał zapomogę w ilości 2,000 rb. rocznie. 
W r. 1911 X-ty Zjazd młynarzy, wobec nie- 
obecności na nim przedstawicieli Królestwa 
i Kraju Północno-Zachodniego, pozbawił szko- 
łę i tej zapomogi. Zatem kraje te otrzyma- 
ły w ciągu lat 18 zaledwo 26,000 rubli na 
przygotowanie techników młynarstwa. 

Młynarze ci mają w kasie Zjazdów 42,500 
rubli i pozbawieni są nawet tej zapomogi dla 
szkoły. 

To jest więcej niż miesprawiedliwem w. 
stosunku do krajów, posiadających naogół o% 
koło 4,000 młynów, eo stanowi przeszło dzie- 
siątą część wszystkich młynów Rosji europej- 
skiej i azjatyckiej. Naogół 249 młynów tych 
rajonów, podlegające poborom przymusowym, 
wniosły 17 proc, wszystkich um, jakie ze- 
brały Wszechrosyjskie Zjazdy młynarzy, 

Wobec tego stanu rueczy inż, P, Koś- 
min zwraca się do wszystkich młyuarzy Kró- 
lestwa i Kraju Półnoeno-Zachodniego z pro- 
pozycję przyjechania na XI Wszechrosyjski 
Zjazd młynarzy, by zażądać gwego udziału 
z pozostałych 100,000 rubli, 

Młynarze tych ktujów mogą zażądać wy- 
asygnowania tych 42,500 rubli na sakełę 
techuiczno-przemysłową I A, Dal-Trozso w 
Wauszawie, zobowiąaawszy tę szkołę do wla- 
ściwego postawienia wydziału młynarskiego. 
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Taka decyzja będzie sprawiedliwą i przynie* 
sie korzyść krajom, pozbawionym, naieży- 
tej uczelni a potrzebującym techników mły- 
narzy, 

O wazelkie wyjaśnienia w sprawie Zja- 
zdu, który odbędzie się 28 kwietnia st, stylu 
należy zwracać się do iuż. P. Koźmina pod 
adresem: Petersburg — Rynocznaja 10. 


Fuzja banków. 

Między belgijskim bankiem „Credit 
Anversois* a węgierskim „Ungarische Bank 
und Handels-Gesellschaft" w Pedzcię sta- 
ngt układ, mocą którego towarzystwa te 
partycypować będą wzajemnie w swych 
operacjach finansowych, handlowych i prze- 
mysłowych. 

Instytucja te wymieniły między sobą 
tńdziały i będa wzajemnie reprezentowane 
w swoich radach nadzorczych, 

Bank socjalistyczny w Belgii. 

W kołach finansowych wywołał duże 
zainteresowanie założony w Gandawie bank 
socjalistyczny pod nszwą „Banque Belge 
du Travail" = kapitałem zakładowym mil- 
jon franków, podzielonym na 2000 akcji po 
500 fr. Założyeielem banku jest przywódca 
stronnictwa socjalistycznego, Edward An- 
seele. Do komiteta nadzorczego banku we- 
szli przedstawiciele Bocjalistycznego stowa- 
rzyszenia spożywczego w Gandawie „Voe 
ornit". 


Etha zamordowania koięia: 


Donoszą z Teresina, že z 11 osób, 
które wzywano do konfrontacji z uwięzio= 
nym ordynatem Bispingiem, 10 oświadczy 
ło, że go nie widziały, natomiast stróż dro- 
gowy powiedział, że „pan“, którego spotkał 
jest ten sam, którego mu pokazano”, a więc 
ordynat Bisping. 


* 

Jak się dowiadujemy, władzom gądo- 
wym przesłano wynik, dokonanej w jed- 
nem z labgratorjów chemicznych, analizy 
herbaty, jaką w swoim czasie pił zamar- 
dowany ks. Drucki-Lubecki w towarzyatwie 
ordyńata Bispinga w mieszkaniu swojem 
przy ul. Rysiej 1. 

Analiza wykazała, iż herbata owa 
istotnie była zatruta strychniną. 

* 


Prasa rosyjska podaje obszerne opisy 
w związku z zabójstwem ks. Władysława 
Druckiego-Luheckiego, 

Ostatnio „Nasza kopiejka* zamieściła 
charakterystykę ordynata Jana Bispinga, 
według słów jednego z jego blizkich zna- 
jemych. 

Ordynat Bisping—rmiówi ów informa- 
tor—liczy około lat 34, papierosów nie pali, 
w karty grywał rzadko i na drobne kwoty, 
a kiedy pewnego razu przegrał rb. 500, 
dał sobie słowo, że więcej grać nie bę- 
dzie. 

Po śmierci pierwszej swojej żony Bis- 
ping odziedziczył 2 i pół miljona. Pisano 
w gazetach, że połowę tego spadku oddał 
krewnym żony, 

Przypuszezam— mówi informator — ża 
oddał wszystko. n to dlatego, że właśnie 
w tym czasie Bisping nabywał od ks. Wł. 
Druckiego-Lubeckiego dobra Kraśniki i bra: 
kowałe mu gotówki dla spłaty całkowitego 
szacunku, Kraśniki tymczasem kosztowały 
ćwierć miijona rubli. 

Dalej ów informator, jak pisze „Na 
iza kopiejka*, opowiadzł: 

Ojciec Jana Bispinga zmarł, kiedy ten 
miał lat około 17; młodzieniec otrzymał 
dobre wykształconie domowe, które uzupeł- 
niat za granicą. Miał dochodu od 50 do 
60 tysięcy rocznie. Lecz już od młodzień- 
czości Jan Bisping zaezął prowadzić intere» 
By. Bardzo korzystnie nabywał majątki, 
Kraśniki rozparcelował bardzo zyskownie. 

Prowadził też inne interesa, wszyst 
kie przecież w związku z operacjami zie- 
miańskiemi, 

Dużej gotówki nie posiadał ale był 
bardzo obrotny, Wierzono mu na slowo. 
Często zawierano z nim umowy bez dowo- 
dów. Był bardzo grzeczny i taktowny. Nie 
był skąpy, lecz oszczędny. Jednakże prze» 
anaczał dużo na ofiary. Poszkodowanym 
wskutek trzęsienia ziemi w Messynie prze- 
słał 24 tysiące rubli. 

Miai kilku znajomych kardynałów, z 
którymi utrzymywał przyjazne stosunki. 

ie jest mi wiadomo, w ostat. 
nich czasach Bisping z księciem nie miał 
nowych spraw współnze Prżez czas 
dłuższy powali się a Kraśnikami, odkupujące 
je jeden ed drugiego i wystawiali sobie 
wekste wzajemnie) Z boku słyszałem, gą 
rachunki co do Krasnik były ukończone, 
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„GAZETA ŁÓDZKA*—6 maja 1913 roku. 


owe 


Jan Bisping wcale się nie mieszał do 
współczesnych spraw politycznych. 


W kołach arystokracji uchodził za 
człowieka zdolnego i doświadczonego w 


prowadzeniu wielkich przedsiębiorstw. 
. 


Wczoraj do -wydziału Śledczego, na 
ręce pom. naczelnika, p. Kurnatowskiego, 
wpłynął list anonimowy, którego autor usi- 
łuje schsrakteryzować—w kierunku njem- 
nym — oskarżonego 0 zamordowanie ks, 
Druckiego-Lubeckiego, ordynata dana Bis- 
pinga. 

Według wspomnianego anonimu, pan 
Bisping, pochodzący ze zwykłego rodu szla» 
checkiego, był bardzo ambitny i starał się 
wszelkiemi siłami wejść w bliższe stosunki 
z dstawicielami arystokracji. Nie po- 
siadając po temu odpowiednich środków 
materjalnych, zmuszony był zaciągnąć dłu- 
gi, które wkrótce wprowadziły go w bar- 
dzo kłopotliwe położenie. 

Autor anonimu zaprzecza wiadomoś- 
ciom gazet o odziedziczonym majątku po 
żonie. Jedynem źródłem dochodów. p. Bis 
pinga ma być ordynacja massalańska; ni- 
są One jednak tak wielkie, by mogły wy: 
starczyć na pokrycie dawniejszych zobo- 
wiązań kosztów wystawnego życia 
które, ze względu na swe położenie spo” 
łeczne, ordynat prowadzić musiał. Stąd 
wynikały rozmaite trudności i kłopoty, wy» 
magające nieraz pomocy osób trzecich. 

Te kłopoty pieniężna zniewalały ordy* 
nata Bispioga do szukania pomocy u dale- 
kiego swego krewnego, ks. Druckiego-Lu- 
beckiego z Teresina. 

Zamordowany książę należał do ludzi 
bardzo nczynnych, wchodził też z ordy- 
natem w rozmaite kombinacje finansowe, 
niezawsze jednak szczęśliwym uwieńczone 
skutkiem, Na tle tym powstawały liczne 
nieporozumienia, które — jak twierdzi au- 
tor anonimu — doprowadziły, prawdope- 
dobnie, do fatalnego rozwiązania, 

Skończyło się ostatecznie zamordowa* 
vinam księcia. 

, Na potwierdzenie awych słów powo- 
luje się autor na szereg dokumentów i 
świadków, których adresy i nazwiska wy- 
mienia w anonimie. 

Wydział śledczy przesłał strenzczony 
powyżej list prokuratorowi, który, z j 
strony, skierował go do sediiog 
Bezmienowa, 


= 
„| Wedlug pogłosek, p zących ze 
źródeł poważnych, konfrontacja p. Bispinga 


% powołanymi przez władze śledeze świad- 
kami, wypadła dla oskarżonego niepo+ 
myślnie. 

— 


Sport. 


Łódzki Klub Sportowy — Kraft 

2:1 (0:1); Touring Club — Vi. 

etorja-2 :1 (1:1); Wyścigi w He- 

lenowie; piękny sukses łodziaaina 
Becka, 


. 

W niedzielę dnia 4 b, m. w dalszym cią: 
gu gier o mistrzostwo piłki nożnej, odbyły 
się dwa matche footbaliowe między Łódzkim 
klubem Sportowym i Tow. gimn. Kraft", 
oraz między „Touring Cłubem* i klubem 
„Victorja“. 

Obydwa matche budziły znaczne zaintere- 
sowanie wśród publiczności, zwłaszcza match 
przedpołuduiowy, który zgromadził na bo- 
isku Ł. K, S: prawie tysiączną liczbę wi- 
dzów, 

Zawody rozpoczęły się z piętnasto minu- 
towem opóźnieniem, powodem którego było 
niepunktuałoe stawienie się startera biegu roz- 
stawnego p, Hiutza, 

Pierwsza połowa gry miała przebieg dość 
równy i żadna strona nie osiągnęła przewa. 
gi. „Była to Taczęj wzajemna chęć wypróbo= 
wania i posnania przeciwnika, U Ł. K. 8. 
»nuważyliśmy pewne zdenerwowanie oras O. 
szczędzanie sił, aby dopiero w drugiej poło. 
wie przejść energicznie do ataku; jest to zna» 
na metoda walki tego klubu polegająca na 
zmęczeniu przeciwnika, 

Leńiwe początkowo tempo gry, zwiększa» 
ło się coraz burdziej, Kraft atakuje, często 
bramkę $ K. S. a dwa bardzo dobrze strzo« 
lone „cornery* stwarzają niebezpieczną sytu- 
ację dla „białych*, Dwadzieścia parę minut 
przed końcem uzyskuje Kraft pięknym strza 
łem pierwszy „goal“, Pięknie zagrana piłka 
eraz skuteczny strzał wywołały żywe oklaski 
wśiód zwolenników Kraftu. 

Tempo gry zwiększa się znowu, gdyż Æx 
K. 8. przeprowadza parę umiejętnych ataków. 
które nie osiągają celu wskutek słabości 
strzałów lub dobrej obrony, Stosunek 1:0 


na niekorzyść Ł K. 8. 
pauzy. 

Druga połowa rozpoczęła się przy ogól- 
nem zdenerwowania graczy, jakoteż i publicz= 
nosci, która zanadto głośno wyrażała swąTa* 
dość lub niezadowolenie. 

Ł. K. 8 przechodzi, odrazu do ataku i 
oblega bramkę Krafin, której dzielnie brenią 
obydwaj obrońcy, Sędzia nie odejmuje gwi- 
zdawki od ust i karci wśród żywego niezado- 
wolenia publiczności „ofłsidy* potrącauie gras 
czy, nieprawidłowe wrzucanie pitki z auta i 
t, p. Kilkanaście minut po rozpoczęciu usu- 
wa sędzia środkowego pomocnika z Ł. K. S$. 
p. Lewalskiego, za podstawienie nogi przeci» 
wnikowi, 

Strata jednego z najlepszych graczy wpro- 
wadza pewne zamieszanie w szeregi Ł, K. 8, 
oraz chwilową zmianę drużyny. P, Sienkie- 
wiez idzie na pozycję środkową u przeciwni- 
ka. £. K. S. rozwija szalone tempo, a dru- 
żyna Krafta słabnie widocznie w biegu. 


utrzymuje się do 


P. Sienkiewicz wraca ua swoją pozycję ' 


a wkrótce potem wyrównuje liczby punktów 
osiągając z wybiegu  (durchbruchu) piękny 
„goal“, Frenetyczne oklaski zwolenników Æ. 
K. S. dodają energji drużynie białych i wkrót= 
ce pada rozatrzygający. dragi „goal“ dla b. 
K. 9. -Ostateczny rezultat 2 : 1. 

Match należał do najważniejszych w 80- 
zonie wiosennym i utrzymywał widzów w cią: 
głej emocji — 

Popołudniowy match między Touring- 
Clubem i Vietorją zakończył się zwycięztwem 
pierwszego w stosunku 2;4 (1:1). Garstka 
zapalonych sporstmanów, która mimo ulewne- 
go deszczu śledziła przebieg gry, odniosła mi- 
łe wrażenie, śledząc kombinacyjną walkę dru- 
żyn. Siły były prawie równe. Touring-Club 
górował nad przeciwnikiem szybkością w bie- 
gu, Victorja natomiast nie umiała wyzyskać 
wielu korzystnych momentów. 

Oślizgłe w drugiej połowie boisko utru- 
dniało w znacznej mierze regularną walkę. 

Sędziował ramo i popołudniu p; Smith. 

e 
. s 

Wyścigi kolarskie w Helenowie rozpo- 
częły się w ubiegłą niedzielę o godz. 8-ciej 
po południu przy pięknej pogodzie, zwabiając 
wiełotysięczną publiczuość, ' wśród której nie 
brak było płci pięknej. 

W skład jury sędziowskiej wchodzili pp. 
Steizert, Mittag, Schimmel, Schón oraz przed- 
stawiciel Tow. Warszawskich Cyklistów p. 
Julian Miller. Obowiązki lekarza pełnił p. 
Dr. Kanter, Starter p. Eulenfeld, 

Wyścigi rozpoczęły się z.pół godzinnem 
opóźnieniem, Cała techniczna strona wyście 
gów opracowana w najdrobniejszych szczegó 
łach, przynosi zaszczyt Tow, Sport. Union, 
Nie widzieliśmy ciągłej bieganiny i xieporo- 
zumień, jakie zanważyć można na wszystkich 
prawie zawodach, zwłaszcza tam, gdzie bierze 
udziął większa liczba. uczestników. 

W sporcie kolarskim nie wiele zmieniło 
się od roku zeszłego. Na Łódź 20 zgłoszo- 
mych do startu to trochę za mało, zwłaszcza 
że poza zawodowcami nie widzieliśmy żadnej 
nowej gwiazdy, a dobry jeździec zeszłorocz- 
ny p. Burno zepsuł się w biegach bez pro- 
wadzenia motoru, 

W biegu pierwazym na 1600 m, (4 okr.) 
zwyciężyli Szymski i FaJcman (pierwszy przed- 
bieg) oraz Maurer i Burno (drugi przedbieg). 

W biegu zawodowców na 10 klm, (25 
okr.) zwyciężył w pięknej formie łodzianin 
Beck przed Timmermańsem, Hbertem i No- 
wakiem, 

W biegu na 2400 m. (6 okr.) przyszedł 
pierwszy Faleman przed Drewnowiczem i Po- 
ehoppem. =i 
Bieg na 4800 m, (12 okr.) przyniósł 
zwycięstwo Maurerowi; drugi Burno, trzeci 
Wagner. 

Premję zu pierwszeństwo w 3, 6 i9 
okrążeniu zdobyli Maurer, oraz dwukrotnie 
P, Miller. 

W biegu na 25 kil. (621/, okr.) prey- 
szedł pierwszy Timmermans, 40 m. za nim 
Ebert i 1230 m: za pierwszym Nowak, Bure 
no odpadł po kilkunastu okrążeniach, 

W biegu ua 3000 m. (74/, okr.) dla 
drugich i trzecich jeźdźców biegu pierwszego, 
zwyciężył Wagner przed P, Millerem. 

W biegu nu 1600 m. (4 okrąż.) dla 
pierwszych z biegu pierwszego, zwyciężył 
Maurer bijąc Burno, Bzymskiego i Drowno- 
wilcza, 

Ostatni bieg zawodowców na 40 klm. 
nie odbył się » powodu ulewy. Bieg ten mu- 
siał się odbyć dodatkowo wczoraj w ponie- 
działek, lecz odpadł równieź z powodu nie- 
pogody, Awmatorom wręczono jako nagrody 
przedmioty wartościowe i żetony, zawodowcom 
nagrody pieniężne do wysokości 300 franków, 


B. M. 


W czwartek d: 8 maja 1943 r. o godz. 11 m. 15 przed południem w syna- 
godze przy szpitalu żyd. fundacji Izraela i keony małż. Poznańskich, odprawio- 
ne zostanie nabożeństwo żałobne za spokój duszy b. p. 


izraela Poznańskiego 


o czem zawiadamia 
168—1 


To i owo. 


Niemiecki ansion irony jako autor 
polityk. 


Patrjoci uiemieccy z wielkiem zaintere» 
sowaniem ruicili nią ku nowej kriążce, którą 
wydał następca tronu, syn cesarza Wilhelma. 
W rodzie Hohenzollernów talenty wszech» 
stronne są dziedsiczne. 

Następca tronu juž raz próbował swe» 
go pióra i jego owoc ogłosił drukiem. Teraz 
pospołu z innymi autorami, których kronpryć 


inspirosyał, wydał „dzieło* pod tytułem 
„Niemoy w orężu* („Deutschland in Waf- 
fen“): 

Oczywiście, dzieło jest bardzo pięknie 


ilustrowane i opisuje wszystkie gatunki broni 
niemieckiej. To wszystko naturalnie nio nas 
nie obchodzi, 

Natomiast bardzo interesujące jest to 
co sam kronpryne ściśle indywidualnie w 
„dziele* tem pomieścił,  Przedewszystkiem 
motto, 

Obok dedykacji na cześć 
drukowany jest taki aforyzm: 

„Świat nie spoczywa mocniej na ramie- 
niach Atlara, niżeli Niemcy na swej armji i 
marynarce", Bkromniel 

Ale mie to najciekawsze, Dalej w roz- 
dziale, osobiście pisanym przez następcę tro- 
mu, są maksymy godniejsze uwagi. Oto 
niektóre: 

„Oparci o dobry miecz, możemy  utrzy- 
mać miejsce pod słońcem, które się nam na« 


oesarka wy- 


leży, ale którego uam dobrowolnie nie chcą 
przyznać!” 
„Miecz będzie i pozostanie zAawaza do 


schyłku świata jedymyra / rozstrzygającym 
czynnikiem“, 

„lleż to razy ucho moje słyszało tę- 
gkne wołania owałującego kzinrata (podezsą 
ćwiczeń): „Do pioruna, gdyby to. było na 
serjo,..l* 

I dalej w tym samym duchu. 

Tak przemawia do patrjotów kronpryne, 
Słusznie „Berliner Tageblatt“ dodaje do te- 
go komentarz, że gdyby tak pisał sobie 
pierwszy lepszy oficer, nrkogoby to nic zdzi- 
wiło. Ale następca tronu, przyszły cesarz, 
który dowodzi, że tylko miecz zawsze, do 
końca świata rozetrzygać będzie 0 atosunkach 
ludzkich który apotezuje wejnę i bołeje wraz 
z kawalerzystami, że ćwiezenia wajskowe nia 
sy jeszcze wojną,--to widowisko bardzo szeze- 
gólne i może nawet nieco niepokojące. Do- 
prawdy, nawet cesarz Wilhelm, któremu nie 
brak gorącego temperamentu, tak jeszcze nie 
przemawiał, 

Czy tak mówić wolno kronpryncowi — 
pytają liberalne dzienniki berlińskie, stosując 
to pytanie do kanclerza. 

Kanclera naturnłnie będzie milezał, ho 
„dzieło* kronprynca jest utworem  literac- 
kim. W takiej twórczości spiritus fiat ubi 
vult. 

Byle tylko duch nie poniósł następoy 
tronu w regiony czynu wyzywającego. Ocho- 
ta widocznie ku temu jest. 

Krótka 1 (Grand Hotel) 


Teatr „Moderne“ Dyrekcja T, Sołtyk. 


Dziś zmiana programu. 


Ostatnie nowości 


am dwugodzinny. 
Muzyka Konóertow: 


Telegramy, 


(Telegramy agencji Wat z dnia 4 maja.) 
Koło i etat wewnętrzny, 


PETERSBURG, Podezas debatów nad 
projektem etatu ministerjum spraw wew- 
nętrznych Koło polskie szczegółowo omó- 
wi stan tseczy w Polsce i karykaturalny 
w swej formio projzky zamorzędu miej- 
skiego, mogący przynieść tylko sekodę. 

Pe świętąch w Dumie. 

PETERSBURG. Zaczął się zjazd pos 
słów do Dumy po świętach. 

W kułuarach panują jeszcze pustki, 

w j foezą Bię układy co da 
planu prac na sesjach. 


Szpitala żyd. 


5. 


Zarząd 


fundacji Izraela i Leony małż, Poznańskich. 


Główniejszą » tych prac będzie roz- 
patrzenie budżetu, na co przeznaczono 6 


posiedzeń dziennych 
wieczorem przeznaczone będą 
pelacje. 

Szykuje się krytyka preliminarzów od- 
dzielnych ministerjów. 

Działalność _ministerjów  Makłakowa, 
Szezegłowitowa, Kasso, Synodu i dyplo- 
macji nie zadawala partji umiarkowanych 
a postępowcy w dalszym ciągu domagają 
się odrzucenia tych preliminarzów. Nacjo= 
naliści poprzestuną na wszechstronnej kry- 
tyce, x 

Mówią, że podcząs debatów nad preli- 
minarzem ministerjum spraw zagranicznych 
Sazonow wyśtąpi z deklaracją. 

i maja. 

PETERSBURG. Grupa fabrykantów o- 
głosiła robotnikom, że strajkujący w dniu 
1 maja pozbawieni zostaną pracy i wy- 
daleni z fabryk. Ogłoszenie to na ogoł 
robotniczy podziałało w sposób rozdra- 
żuniający. 


w tygodniu; środy 
na inter- 


Walka o uniwersytet. 

PRAGA—W Peszcie związki studene 
ckie uchwaliły zażądać drugiego uniwersy- 
tetu w Bernie. Uehwalono pozatem votum 
nieufności dla tych, którzy nie popierają 
sprawy drugiego uniwersytetu, Również po- 
Btanowiono zażądać słowiańskiego uniwer= 
sytetu w Trijeście. 


Wojna na Bałkanach. 


Sprawa bałkańska, 

PETERSBURG. Koła dyplomatyczne 
Petersburga oświadczają, że państwa, nałeżą- 
ĉe do trójporozumienia, nie mogą być obojęt- 
nenapodział Albanji między Austrję i Włochy. 

Wyłania sią sprawa utworzenia w Al- 
banji środowiska wpływów  międzynarodo= 
wych. Projektowana jest kontrola między- 
narodowa nad Albanją na wzór Krety. 

Walki bułgarów z serbami, 

SOFIA. Nadeszły tutaj niesprawdzone 
wisdomości, że 22 pułk bułgarski wyparł 
z Bkoplje wejska serbskie. 

Odstąpienie Silistrji. 

WIEDEN. Z Bukaresztu telegrafują: W 
najbliższych jnż dniach nastąpi ze strony buł- 
garskiej oddanie Bilistcji na rzecz Rumunji, 
Konferencja znowu odrzu- 

cona. 

LONDYN. Konferencja amba- 
sadorów rozpoczęła się o godz. 3 
po południu, obrady skończono o 
godz. 6 wiecz. Porozumienia żadne- 
go nie osiągnięto. Konferencję od- 
roczono znowu do czwartku, 

Zamiary Mikołaja. 

WIEDEŃ—Urzędowo telegrafują z Cee 
tynji, że Czarnogóra bezwarunkowo zgodzi- 
ła się na opuszczenie Skutari, Koła poin- 
formowane twierdzą, że krok ten starego 
wytrawnego polityka królewskiego w Ce- 
tynji uważać należy jako nową broń na 
szachownicy politycznej, pomimo to uwa- 
Żają koła, że akcja w Albanji jest konie- 
czna, 


Kroki wojenne. 

WIEDEŃ--Czartogóra przygotowuje no- 
we wojska” Wszelkie przygotowania wojen» 
ne są już ukończone. Wszystkie wąwozy 
obsadzone. Wojska czarnogórskie maszerują 
ku granicy hercegowińskiej. 

Ze afer rządowych. 

WIEDEN. — W sprawie Skutari koła 
rządowe przypuszczają, że czarnogórski 
delegat Popowicz rozstrzygnięcie sprawy 
tej przedłoży na konfereneji w Londynie. 
Koła rządowe są zdania, że Austrja zgo- 
dzie się może na suniechanie zbrojnej akcji 
tyfko pod rytu uskiem, że król czarno- 
górski bezzwłoczuże wycofa swe wojska 
ze Skum, Dalm są zdnnie, że i na wy- 
padek syuszczewi: Futari Austrja musi 
przeprowa! akej zbrojną przeciw Ale 
banji dla zaj rowadzenia tam porządku. 


Ostatnie telegramy. 
(Teiegramy specjalne „Gazety 
3 Łódzkiej‘) 

Okupacja Skodaru. 

WIEDEN — Półurzędowo donoszą, 
że komendanci fłoty międzynarodowej 
otrzymali już rozkaz wysadzenia na 
ląd albański międzynarodowego oddzia- 
łu żołnierzy i obsadzenia Skutari oraz 
Taraboszu, natychmiast po opuszcze- 
niu ieh przez. Czarnogórze. 
Ahdykacja króta Mikołaja. 

FRANKFURT.—„Frankf. Żtg.* do- 
nosi na pedstawie, jak zapewniła, naj- 
wiarogodniejszych informacji, że- król 
Mikołaj czarnogórski przygotował Eu- 
ropie nową sensację. Zamierza on 
rzekomo zaraz po ukończeniu sprawy 
Skutari złożyć koronę. 


Wyjazd dolegatów tureckich. 


KONSTANTYNOPOL, Do czwartku wy« 
jadą do Londynu już wszysty dełegaci pokó- 
jowi Turcji, Z kół miarodajngch donoszą, że 
warunki pokojowe zostaną natychmiast po 
zredagowaniu podpisane, 

Nędza w Czarnogórzu. 

WIEDEN. Z Kataro donoszą, że na ree 
zygnację króla czarvogórskiego ze Skutari 
wyłymął także fakt, iż w Czarnogórzu panuje 
wielka nędza, wzmożona teraz przez blokadę 
floty międzynarodowej, która uniemożliwia do- 
wóz żywności. Od dłuższego juń czasu ustał 
Zupełnie dowóz i powstał przeto brak żywno- 


šei, który mamienia Ši- w prawdsiwą  kłęskę 
głodową. Brak równie materjału opałowego i 
oświetlenia, Na ułtcach w Cetynfi zażrzy- 
mano weżotaj światło elektryczne, brak su- 
pełny nafty, prawie wszysey używają świec, 
których zapasy są jaś również na wyczerpa- 
niu. Zapasy bansyny wyezerpały się do ta- 
kiego stopnia, że ruch automobiłowy na dro= 
dze z Cetynji do Rataro ustat, 

Czysty zysk króla Mikołaja. 

PARYŻ. Jak kompetentni zapewniają, 
król Mikołaj oznrnogórski dobrze zarobił na 
ostatnim przesileniu. Przestał on 2,000,000 
franków giełdzie paryskiej i połecił agentom 
awoim spekulować według wskazówek. 

0 przebiegu konferen eji. 

LONDYN. Woezorajsza konteronoja am. 
basadorów z wielkiem zadowoleniem przyjęła 
decyzję Czarnogórza co do opuszczenia Sku- 
tari, a następnie zastanawiała się nad  Bpra« 
wą, czy Bkutari ma być oddane w ręceżmo- 
caretw, Podano wniosek, aby Skutari oddać 
komeudantowi flety międzynarodowej pod 
Autiwari, następnie zaś konferencję odroszo= 
no oo czwartku. Na czwartkowej konteren- 
oji przedłożą delegaei Auetrji i Włoch plan 
nspokojenia Albanji, Wozorajsza konferencja 
znjmowała się także kwestją akcji auatro- 
włoskiej w Albanji, 


Znamienne posiedzenie. 
LONDYN. Jedno z pism tu- 
tejszych podaje dokładny opis hi- 
storycznej rady koronnej na posie- 
dzeniu w sprawie Skutari, Król po- 
wiedział: Byłoby ogromną głupotą 
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prowadzenie wojny z Austrją. 
wątpię, ża wojna ta przysporzyłaby 
nam nową kartę sławy, ałe wiem 
również, że byłaby to ostatnia kar- 
ta w dziejach naszego narodu. Nie 
może lud mój zginąć w tak smutny 
sposób, ponieważ jest on powołany 
do wielkiej misji dziejowej. Po tem 
oświadczeniu cały gabinet podał się 
do dymisji. 
Wymiana jeńców. 

KONSTANTYNOPOL. Pomiędzy Bułgar- 
ją i Tareją rozpoczęła się jus wymiana jeń- 
ców. 

Prasa keorlińska o oddaniu Skutari. 

BERLIN. Prasa dzisiejsza z wielkiem 
zadowoleniem omawia opuszozenie przez Czar- 
uogóreów Skutari oraz o wczorajszych uchwa- 
łach końferencji ambasadorów w Londynie, 
zaznacza jednak, że Austrja nie powinna się 
andowolnić samem tylko przyrzoczeniem o= 
puszczenia miasta, lecz żądać, aby nastąpiło 
to bezzwłocznie, przyjęcie bowiem przez Skup+ 
czynę decyzji króla i rady koronnej co do 
opuszczenia Skutari może nastąpić nie wcze- 
śniej, miż po upływie tygodnia, gdyk wcześniej 
Skupezyna zwołana nie będzie, a obecna By« 
tuacja militarna i polityczna nie pozwala na 
tak długą zwłokę. Co do uspokojenia Alba" 
nji, to prasa niemiecka wyraża zdanie, że 
sprawa ta atraciła już wszełką aktualność i 
nietylko Włachy i Austrja, ale wszystkie mo- 
carstws, zdaniem prasy tej weamą w akcji 
pacyfikacyjnej udział, Cała awantura Eesada 
paszy skończy się niedługo spokojnie, ponie- 
waż Turcja wydała jaż rozkazy odwołujące 


Besada i Dławida paszów do wycołania się 
z terytorjam Ałbanji. 
Harada ARAT obcych okrętów. 


LONDYN. Natychmiast po ukończeniu 
wczorajszej konferencji ambasadorów w Lon- 
dynie komendant naczełny floty  blokującej 
otrzymał telegraficzne polecenie, aby zwołał 
naradę komendantów obcych okrętów, 

Na nsradwie tej przedmiot obrad ma 
stanowić kwestja wysadzenia w Albnnji mię- 
dsynarodowego korpusu, celem zajęcia Sku- 
tari natychmiast po opuszczeniu go przes 
VzaraogÓTców, 

Dotychozas niowiadomo, ezy także Ta- 
raboma ma być oddany w ręce mocarstw, Jak 
donoszą, na czwartkowej konferwmoji amba- 
sadorowie obradować będą nad statutom Al- 
banji i nad zaprowadzeniem "m  zerządku, 
W paryskich kołach politywzeysh  senuja 
przekonanie, ż6 do akcji Włoch i  Austrjf 
nie przyjdzie, że także inne mocarstwa przy- 
łączą się do akcji pacyfikaeyjnej w Al- 
banji. 

Katastrofa w cyrku. 

MADRYT—Cyrk tutejszy zbudo- 
wany amfitetralnie, runął. Wiele osób 
zabitych, 14 ciężko rannych, 250 


lekko. 
Burze morskie. 
KOPENHAGA.—Na południu Skan- 
dynawji panują straszne burze, Wio- 
le okrętów zatonęło. 


Obszerny lokal 


odpowiedni na skład apteczny lub na skład 
farb i chomikalji (dotychczas mieści się apteka) 
jest do wynajęcia od l lipca b. r. Wiadomość 
na miejscu przy ul. Brzezińskiej 2 róg Placu 
Kościelnego, n stróża. _ 167-3-1 


Kto jest nerwowy? 


Mało jest w świecie kidzi, którzy po- 
siadaliby zupełnie zdrowe nerwy, i dlatego 
też słusznie nazwać można wiek masz „wie- 
kiem nerwowym”, — Ponieważ zaś nerwo- 
wość zawsze. występuje jawnie, wielu na- 
wet nie podejrzewa, jak choroba ta zapu- 
Ściła w nas korzenie, 

Jest rzeczą wręcz niemożłiwą — wyli- 
czenie wszystkich objawów i opisanie róż- 
norodnych komplikacji, mogących powstać 
Skutkiem zachorowania lub osłabienia sy- 
stemu nerwowego. Wymieniamy tylko kil- 
ka: bóle głowy, reumatyzm stawów, drgaw= 
ki, bóle w plecach, bółe nerwowe twarzy, 
gardła, rąk i nóg, ćmienie w oczach, bicie 
serca, bezsenność, zmory senne, strach, 
szum w uszach, zawroty głowy, rozdraźnie- 
nia po śnie, osłabienie pamięci, żółte pla- 


Wyszedł z druku ałbum Jana Matejki, zawie- 


rający 30 reprodukcji eelniojszych 
stosownem objaśnieniem, 


Album Jana Matejki stanowi zapowiedzia« 
ne promjum dla prenumeratorów „Jutrzenki“, którzy 
opłacili całorocmią iprenumeratę za „Jutezenkę' 


w kwocie rubli 2. 


Róbum Jana Matejki nabyć można w ad- 
ministracji „@azety Łódzkiej”, ul. Przejazd Nr, 1. 


Cena pojedyńczego egzempłarza rb. 2. 
Ma premmmerdtarów „azety Łódzkiej mh. 1 
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SZEGED 


BUM JAN MATEJI 


nakładem wydawnictwa 
„GAZETY ŁÓDZKIEJ" 


my na skórze, dreszcze w rękach i nogach, 
siniaki pod oczami, silny pociąg lub wstręt 
kit czemuś, niemoc płciowa, tężec, skłon- 
ność do pijaństwa i t. d. 

Wszystkie objawy mogą, komplikując 
się, doprowadzić do zupełnego obłędu, do 
epilepsji, do małigny lub do histerji. Sko- 
ro tylko ktobądź spostrzeże u siebie jeden 
choćby z powyższych objawów, które słu- 
żą jako pierwsze poważne ostrzeżeuie, wi- 
nien on bezwłocznie zatroszczyć się O to, 
by jaknajrychłej wziąć się do łeczenia, gdyż 
cierpiema nerwowe powstają przeważnie na 
gruncie przemęczenia, 

Przy osłabieniu organizmu istnieją 
dwa sposoby odzyskania sił utraconych, — 
a mianowicie: odżywczy pokarm i spokój. 

Tradno jednak, niestety, ustrzedz swój 


iretny 


obrazów wraz ze 


drawa do 


W, BUGALSKI 


uł. Wysoka Na 29. 
Rolka collie: Ceny umiarkowane 


do drukarni 
Widzewska 106. 
Szkoła rzemieślnicza 
sztucznych kwiatów 


nagrodżona na wystawie międzynaro- 
dowej w Paryżu Krzyżem p iaalay 
złotymi medałami i dy, 
muje ostanki na „dzień kwiatka" 
berdio tanio. obi różnego rodzaju 
dekorowania Boóściołów i 
salonów. Przyjmuje do nauki dziew- 
ze ppor p jest do sprze- 
dania maszypa do krajania papi 
śodniej soi, 


Dłaga 25. 


w ambulator. szpitala małt. 
Poanańskich Targowa 13 we 


system nerwowy od szkodliwego w) 
męczących zajęć, rozstrajań, trosk, strachu 
it. p. Starać się przeto należy o dostar- 
czenie organizmowi w większej obfitości 
materji, które go wzmacniaję i pobudzają 
energję życiową. 

Za dawnych czasów ludzie nie umieli 
dociec, jakie mianowicie materje są nie- 
zbędne do ożywienia nerwów. Obecnie 
kwestja ta jest rozwiązaną. Jest to nic in- 
nego, jak tylko fosforo-kwaśne związki or- 
ganiczne,:-t. zw. lecytyna. Materję tęczę- 
Ściowo zawiera nasz karm, jednakże 
w tak nieznacznej ilośći, iż nie wystarcza 
ona zgoła do wzmocnienia osłabionego sy- 
stemu nerwowego. Preparaty lecytynowe 
wywierają takiż sam wpływ na nerwy, jak 
pożywny pokarm mięsny—na mięśnie. 
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poż Przyjmuje się w 
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EW" Dla prenumeratorów „Gazety Łódzkiej” 
8 po45 kop, Do nabycia w Administracji, Przejazd 1. 


WKRAWEEEZKKDZUWSWWEGRZZA 


Jako jeden z najlepszych przez wieln 
lekarzy zalecany preparat lecytynowy uche- 
dzi „Kordjalina* wynaleziona przez d-ra 
K. Hartmana. Środek ten pozyskał mnó- 
stwo głosów dziękczynnych dzięki :wym 
zdumiewającym, szybko działajizym wła- 
ściwościom. Wszystkim pragnącym  do- 
świadczyć tego na sobie Dr. Hartman ofia- 
tuje darmo próby tego leczniczego środ- 
ka. Zechce zatem W. Pan powołując się 
na niniejszy artykuł wysłać pod adresem: 
Dr. Hartman, St. Petersburg, >e 744 Woz- 
niesienski prosp. ~ 57, kartę pocztową 
z dokładnym swym adresem, a otrzyma 
W.P. natychmiast ztrpełuie bezpłatnie prób: 
ne pudełko „Kordjaliny*. 


ZAD) 


dalszym ciągu prenumeratę 


ha welika, codzienną, polityczną, bespartyjną gaaetę 
Dień” 
Wonylirazowzikani gazety są: K. W. Agiejsw, Włodz. Azow, A. W. Amffteatrow, 
o, N. P. Aszeszow, I. M. Bikerman, Z. Wengerowa, W. L. Żabo- 
,, D. Zasławskij (Homunćułus), O. Dymow, Homa Novus, W. D. Kuźmin-Karawajew, 


È R. Kuge, A. W. Łunaczarskij, M. W. Noworusskij i wielu innych. 
Obezercy dział wszelkich informacji, własno telegramy, liczne rysunki, szarże | 


karykatury Prenumerata od l-go maja wynosi: 
m 8 m. 7 m. 6 m. 5 m. 4 m 3 m. 2 m 1 m 
620, 6.10, 5.80, 4.50, 2.65, 2.80, 1.80, | rb 


Dla wiejskich parochów i nauczycieli, dia uczących się w wyższych zakładach 
naukowych, dła feiczerów, włościan, robotników i sabjektów handlowych, o ile zwrócą 
się bezpośrednio do głównego kantoru: za 12 m. 8 rb., 9 m. G.20 k, 6 m. 4,25 k, 
3 m. 2.20 k, 1 m75 x—Dla zapoznania się zgazctą „Dzień* wysyła się takową wcią 
gu pół miesiąca bezpłatnie po madesłaniu na koszta przesyłki 28 k. mackami pocziowi 


oz 


Nr. Nr. Okazowe wysyła się bezpłatnie. Prenumcrata przyjmuje sią wo wszy: 


sikóch rozyjskićh urzędach pocztowych. Pojedyńczy Nr. 5 kop. 
Dzień" sprzedaje 


Gazeta . 
= wę 


Nagrodzona Wielkim Srebrnym Medalem na wystawie Rzemieśtniczo-Psze- 


mysłowej w Łodzi 


T. Dabrowski i S-ka 


hd 

M 

Łodzi, Widz. ka lOt. A 
H poteca swe b Nebes cariene Seleh 


A a o A A Aa d i A i i n A a 


się we wszystkich kioskach dr. żel. i u sprzedawców 
miastach rosyjskich. 
Adses Głównego Kantoru St, Petersburg Newski 69. 


wtorki i piątki od 12 do 2. 


Nr. 103. „GAZETA ŁÓDZKA” 


Woda z Wildungeńskiego Źródła Heleny („Helenenquelle") E żywana jest od dziesiątków fat wo fa Budowę Łośćca Oprócz tego należy ją polecić fako iw wodę feya 

« doskonałym skutkiem dla celów domowej kuracji przy piasku rerkowyw, pedagrze, ka. È Ja gei domtniego oddziaływania na wszystkie błony ślacowe, szczególniej tam, gdzie wee 

faleniach, białko i wszelkich innych clerpieniach neckowyst i zęcherzowyck Podlog naj: , © a miejscowa jes wątpliwej dobróch włelenenquelio fest głównem żródłem Wildungen'u,e= 

nowszych badań zalecaną ena jost również pesed wszelkiemi imuni mineralnemi wadami | È dagi zaś awemo nadzwyczaj szczęśliwemu składowi chemicznemu—jedynem w świecie całym, 

chorym aa cwkrzycę (Diehethej, a to dia skompensowania codziennej utrešy wapnia, który to © | » Sezon 1912 r.—14.327 kuracjuszów, 2.246.831 butelek wody wysłanej 

objaw stanowi jedną z cech zasadniezych tego cierpienia Woda ta ma dia matek w okresie È| Gonoraloy topreztatant ni 
ciąży oraz dia dzieci w porze rozwoju również wimikie znaczenia wskutek swego. wpły- 


rółestwo 6 Cesarstwa 1ÓZEF SALZMAŃ jn 
zawa, Senatorska 38. 0 
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-Ceny myta. EE Cony zyje. 
Tylko 4 dail Tylko 4 il 


Od dziś do piątku 9 maja TO BJ Nad program Od dziś do piątku 9 maja włącznie. 


OSTATNIA WYPRAWA KAPITANA 


ROBERTA SCOTTA 


"DO BIEGUNA POŁUDNIOWEGO 


Zdjęcie z natury z ekspedycji naukowej w 3 częściach. 
między innemi i Orkiestra koncert. „SEXTET" 


Inki damont | Bobuś ukradł słonia | zi ppt (nl 


©SDVSODYDOLSOO99984 


ij 


ERA 
CeLOSOLOOSODE: 


b 


„Od wtorku d. 6 de piątku d. 9 maja I9I38 roku 
W naturalnych kolorach 
Dramat życiowy w 3-ch aktach w wyk, w głów. 

artystów Komedji Francuskich z panną Gabryelą Robinne roli 


|„Czarna Hrabina“. 


Dyrekcja $. Śliwiński. MAKS LINDER w komedji „„iłałzeństwa bez teściowych*. 


Najlepszy sextet muzyczny. Tygodnik B-ci Pathe — kronika bieżąca i wiele innych obrazów. 
EEE 


tyle drobne. ` 


Ulica Główna (7. 


Ulica Główna 17. 


MAGAZYN GALANTERJI 
S. MORAWSKI, wzopzi. 


ul. GŁÓWNA 17, (między Płotrkowską i Mikołajewską) 

POLECA ARTYKUŁY DAMSKIE: , 
Bieliznę, combinations nowego kroju, fartuszki, gipiury szwajcarskie, gorsety 
grzebienie, iluzje, kołnierzyki gipiurowe, koronki, mydełka tualetowe, parasol- 
ki, perfumy, pończochy, portmonetki, pudry, rękawiczki skórkowe, frykoło- 
we i jedwabne, tiule, torebki, staniczki, szale gazowe, jedwabne i karonko- 
we, trykoty, letnie. woalki, żaboty 1. t: p, oraz odnośne artykuły dziecinne. 


ARTYKUŁY MĘSKIE: 
Chusteczki białe ł jedwabne kolorowe, kalosze, koszule białe pikowe zefito- 
we i kolorowe, kołnierzyki (20 fasonów), krawaty, laski, mankiety, parasole, 
pasy, rękawiczki zamszowe i trykotowe, skarpetki, spinki, szelki i t, p. 


De Ulica Główna i7. 


3353296666 


Match-Trainning. |7 


Dwie Greóyny Reprezentacyjne 


Boisko Ł. K. S. Srebrzyńska 37/39 
Początek o godz. 5 i pół po połudaiu. 


do 8, 1129—2— i. 


Mere 2 Singera prawie fnowe beben- 
kowe imaszyna za 16 rubli, Piotrkow- 
ska 103—5, 1161—3—2 


Potzebny sklepie do biurk lat 16— 
z porządnej rodziny. Oferty 
przy ŚW cie ulica Lutomierska 
r. 17 m, 11 o 8 więcz, 1166-3-4 


Ułica Główna 17. 


Potrzebny chtopioc 18 letni do skła. 
du aptecznego. Wiadomość w Ad- 
ministrscji. 90—8—1 


potrzebny chłopiec na "R Wia- 
dormość w Administracji 
1191--8—1 


Winda Fuks zgubiła. kartę od pasz- 
portn wydaną z fabryki Śzlamo- 
wiat 1. Prakak 1170—1 


musi 20 minut od ką- 
Zdrojowisko Alte Schmelze. pie Reinerz na 
Szlązku poleca 4 elegancko umeblowane ville, pokój 
od 5 rubli tygodniowo. Kąpiele w domu, źródło wód 
Zs, Pasaport, wydany na imię żelaznych, park i ogród przeszło 20 Mórg. Kuchnia 
owale Paniklo, Kak ERSkIJ wyborowa. Ceny „przystępne. Zamówienia przyjmuje 
tureckiego. re 1167-8-1 i bliższych objaśnień udziela W. von Maklanowicz 
Wrocław 8, Bruderstrasse 21. I, 1842—1 


LECZNICA ZĘBÓW 


Plombawanie i specjalne laboratorjum zębów sztucz- 
nych i złotych koron, 

Reparacje i przeróbki sztucznych zębów na poczekaniu, 

Wyjmowanie zębów bez bólu przez lekarza-dentystę 


Mi. Lernera, 1849 D torsburga rozpoczął | 
ursu rednie] BZko: Spec; 
Ceny bardzo przystępne. matematyka, rosyjski i eg Wi- 


Dem E dzewska BB m. 1601 4-7. 11608-3 


tudent Pines, powrociwszy z Pe- 
tersburga rozpoczął synowa z 


‘TGL MYSMONKĄO[Ą 


Plotrkowska 192. 


Nr. 103, 


a” 45, 


Pierwsza Lecznica lekarzy 
dla przychodzących chorych 


Piotrkowska 45 (róg Zielonej), 


Wewnętrzne i nerwowe Dr, I. SZWARCWASSER od 10 — 11 i 44, — 5t}, codziennie. 
Choroby skórne i weneryczne Dr. L. PRYBULSKI. W niedziele, wtorki, czwartki, piątki od 
latki, środy, soboty od 8 — 9 wieczór. 


Choroby dzieci miejsce porad dla matek Dr, I- LIPSZYC. codziennie od 1—2 po poł. 


Choroby chirurgiczne Dr. M. KANTOR od 2 — 3i 7—8 wieczór codziennie. 
Choroby kobiece Dr. M. PAPIERNY od 3 — 4 codziennie. 


Choroby oczu Dr. B. DONGHIN 
Choroby nosa, uszu i gardła Dr. C. BLUM 


Analizy krwi, wydzielin, moczu. 


„GAZETA ŁÓDZKA* —6 Maja 1913 r; 


1—21), a Ponieć 


Specjalista chorób wenerycznych, skór- 
nych i dróg moczowych 


Dr. S$. Kantor 


Piotrkowska M 144, róg Ewangelickiej, 


wejście również od Ewangelickiej M 2. 


Telefonu Mè 19-41. 


Gubinet Roentgonowski (prześwietlenie i fotografowanie wnę” 


trzności ciała promieniami Roentgena). 


wiatło-leczniczy (cho) 


roby włosów) i Laboratorjnm lekarsko-keśmetyczne. Badanie krwi 

na syfilis i leczenie Salyarsanem (Ehrlich—-Hata 606). Gabinet 

elektro-terapeutyczny (Masaż wibracyjny. Wozy podług 
). à: 


prof. Zabłud mvskiego—niemoc płciowa: 


ziny przyjęcia: od 


godz, 8—2 rano i 5—9 po południu. Dla pań osobna poczekalnia. 


WE 


Dr. L. Klaczkin 


VTYNOWSKA 11. 
Syphilis, skórne, weneryczne 
chereky róg moczowych, 
LECZENIE SYPHILISU 
EHRLICH-HATA 606. 
Przyjmuje od 8—1 rano i od 5—8 
wiecz., dla dam osobna poczekalnia 
od 4—5, W niedziele i święta tylko 
do 1 rano. 
EEEE EGĘCLEGESEGGSEEOEEGESS 


Dr. L. PRYBULSKI 


Ulica Południowa Nè 2. 
Telefon M 18-59. 

Chorchy skórne, włosów, we” 
meryczne; moczopiciowe i nies 
mocy płciowej, 
LECZENIE SYPEILISU EHRLICH- 
BATA 606 (wśródżylnie) i 914. 
Przyjmuje od 8—1 r. i od 4— $ pp, 
panie od 5—6 pp. 

Dla pań oddzielna poczekalnia, 152-6 


3339385 2399323322383233 


Dr. ABRUTIN 
Krótka 9, telef. 28—78, 
gteolalzis chorób wenerycznych, 
skórnych moczopłciowych. 
Gabinet Roentgenowski świ: 
tfo-lezniczy 
Godziny, przyjęć od 18—2 i od 6—8 
wieczą dla Pań od 5—6 p. p. W nio- 
dziele od 10—1. 


Lekarz weterynarji 


S. Wolmam 
Piotrkowska 145. Telefon 29-00. 
Porady w zakres lecznictwa wcho- 


dzące, nostyczne szczepionia 
ekskpertyzy. 290--20—6 
833 4€3D53EE€>23RDDSZ 


Dr]. Siberion 


Zawadzka 12. 
Choroby skóry, włosów i weneryczne, 
Kosmetyka lekarska, 
duje od 12—2 i 5—8 Panie od 
obna poczekalnia), w niedzielą 
do 4po południu 


CĘUESEEĘZJYZZLCELEGEGESSEE 


Di. Ark. Goldenberg 


Nawrot 38, tel, 20-10 


akuszerja, choroby wewnętrzne 
od Bi pół rano i 5—7 po poł. 


999999 


cj 
Dr. Karol Blum 


Specjalista chorób gardła, nosa, 
uszu i zhoczeń mowy (jąkanie, 
seplenienie i t. d.) podług metody 
rof. Gutzmanna z Berlina, 
Godziny przyjąć: od 10 i pół do 12 
i pół i od 5 do 7-cj wiecz. 
Piotrkowska 165 (róg św. Anny 
Telefon 13. 52. 


Dr. Rosenblatt 


Łódź, Piotrkowska Ni 35, 
* Telefon 19-84, 


Choroby uszu, nosa i gardła 


Od 10— 11 r. i 5 — 7 po poł, w nie- 
dziele od 10—11 r. 11—2—4 


EEEEEES<SZDSREEEELE: eeg 


Dr. Sonenberg 


Choroby skóry, dróg moczowych 
i weneryczne, 
ul. Cegielniana 14 
od 11—1 i 5—7!/,. 


Dr. med. J. Szwarcwasser, 
sPiotrkowska 18. 

Choroby wewnętrzne i nerwowe. 
Specjalne: choroby, żołądka, kiszek, 
przeiaiany materji (cukrowa: podagra, 

otyłość I t, 4.) 
Niezbędne dla djagnozy analizy che- 
miczne i bakte:jolog. wydzielin i krwi 
w laborutorjnm własnem, Od 11—1 
rano i od 5—7'i pół po południu 


Dr. W. DUTKIEWICZ 


ZIELONA 19. 
Choroby skórne, weneryczne i 


moczopłciowe. 


Przyjmuje od 8 i pół do 10 f pół i 
od å do 7 i pół wiócz. W niedzielę 
od 9 do 2 r, 202—11— 


EELEGGEGESEGGCEGEGSEGEGEGE 


Dr. M. Papierny 


Akuszer i specjalista 
chorób kobiecych. 
Przyjmuje do li-ej rano i od 4i pół 
do 6'i pół pe poładn. Południowa 23 

Tel: 16-85 907—12 
D33D2RDZZDDDEEEEEEEGELEKE 


<-_rrześdańsia letnia =F 


chorób zębów i jamy ustnej. 
Łódź, ulica Przejazd 8. 
Najlepsze ZĘBY sztuczne i plomby 
Porada 25 kop. od 10—7 wiecz. 


Poniedziałek, wtorek, środa, czwartek od 9 — 10 rano. 
Niedziela, piątek, sorota od 1 — 2 po południu. 
Poniedziałek, wtorek, środa, czwartek od 1—2, pp- 
Piątek, sobota, niedziela od 9 — 10 rano. 


Badanie mamek. 


specjalistów 


A 


Telef. 30-13. PA 


>DDDRDDZDZR 


Porada 50 kop* 


Piegi, 


AN 


/P>9>3321335DDD3DDDDD>DDĄ. 
W 
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22599999S 
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WIOSNĄ! 


4 AN 

„ 095S ë yececcce q Ą 
< MS" Perfumerja TH ZA 
(7) hurtowo i detalicznie o A 
=) Piotrkowska 115. Tel. 21-79, EA 
= Na wiosenny sezon przygotowałem wielki zapas mA 
fijolków: A Pudry różne ikosmetyki,  4Ą 

1) Polski fijołek A Mydła toaletowe. AN 
2) Alpejski fijołek AÑ Wody kwiatowe. AÀ 
3) Violette de Parme. 4% Wody kolońskie, ZN 
Skład główny Masy do podłóg „jaśniej słońće!:, ŻA 
Mydła do prania. A 

CENY UMIARKOWANE. AN 

POLECA SIĘ Szanownej Publiczności D. Markus. 7 


EE GESEEEGSGSSEGGEGGEEĆ 


W. Salwa 3 


AA 
opaleniznę, plamy, pryszcze, W 
wągry aja upa) PLA W Dzielna Ni 4. : Telefon Ne 14-99. v 
K RE RI A FILJE: jatka? Z 13. w 
zgierska No 7. 4 
Cena za słoik 50 kop. i 75 kop, AN ALN 51. Ww 
Żądać tylko w składach apteczn. AN Piotrkowska Na 76. W 
Hawrot Nr. 54 i Konstan- A Fiotrkowska No 306 (Górny Rynek). W 
tynowska 75. Zawiadamia, że cennik nasion nu sezon bieżący opuścił prasę E fy 
PPE: AN owysyżecaię każdąma tranco? Nasiona warzyw i kwiatów najświek | N/S 
Najtańsza  gĄ szych zbiorów. Cebulki i flence do wiosennego sadzenia w do Ñf} 
W borowych odmianach. W 
M firma para= 4 Z szacunkiom Wa Salwa, 


„ Soli i lasek 


R. Gutmana, Łódź, 


Dzieina Nr. 13. 
poleca na nadchodzący: sezon wielki 
wybór parasoli i lasek, oraz wykony- 
wa wszelkie reperacja starannie i 
slkmratnie, 1237-16-1 


fiaterjały na 


bluzki i suknje 


hurtowo i na arszyny po cenach 
fabrycznych a także 


resztki, ftrtuchy ulputowe 


i inne poleca LINDEMAN Wól- 
czańska 131, wejście z Nr. 129 II p. 
m. 19. Handlującym rabat. 


Bardzo ważne!! 
Mam zaszczyt podać do wiadomości Se; 
P., że przyjechałem do Łodzi na kil- 
ka dni i zatrzymatem się w hotelu 
Centralnym" przy ul, Piotrkowskiej 
8, pokój M 20, Kupują tylko do 
maja stare zęby Sztuczne, całe, 
lub połamane, a nawet bardzo zni- 
szozone, oraz szczęki sztuczne, Przyj- 
mują intoresantów codziennie od g. 

10-21 od 3—6. Tylko do 8 maja 
124 


iq w mieście 
Do sprzedania puie 
przy stacji kolejowej, tylko pół- 
torej godziny koleją od Łodzi, dom 
piętrowy z dużym ogrodem owo- 
cowym. Minste nad rzeką. Wia- 
domość: Łódź, Przejazd Nr, 35 m. 5 


Obrusy 


kółdry pluszowe 
para 13 rubli. 
Do nabycia Benedykta 33 


m. 13. 1828-8-2 
WIELKI WYBÓR! 


LOKAL 


duży, z całkowitą instalacją ele- 
ktrycżną, telefonem z innemi udo- 
godu. odpowiedni na biura, składy 
i ti p. parter-front, obok pierwszo- 
rzędnego hotelu po nader przystę- 
pnej cenie jest do wynajęcia. 
Wiadomość w Firmie K. Brun 
& Syn ul. Dzielna 34. 
ł832—8—2 


EREA sk doda 
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pg 

sms > 

Ceny nizkie. Ceny nizkie mą 
zd 


(A 
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Dr. Bengtić, 47, Rae Blanche, Paris. 


BAUME BENG 


Doskonały w smaku 


„koniak Imperial 


Żądać wszędzie. - Gaci 


Precz z chlorkiemi 
Pożądana nowość! 


Fubryka mydła i przetworów okemieznych w Łodzi poleca najnowiży 
ro ż nugrodzon 
Kia wot ana „PERBOROLY oai Abra ne. 
Wystawie Rzemieślniczo-Przemysłowej w Łodzi, „Eerbowoli! zasto 
uje w zupełności chlorek i sodę w praniu, ószczędźa czas, pracę i my 
ib. „Perborolćć nadaje bieliźnie śnieżną białość, dezynfekujo ją i 
oszcządza tkaninę, 


L. Schróter Pańska Nr. 54. 


Żądać we wszystkich mydlarniach i składach dg 


Drukarnia Akcydensowa 


JANA GRODKA 


Widzewska IQ08a. 


© PRZYJMUJE WSZELKIE ROBOTY W ZAKRES 
© | : DRUKARSTWA WCHODZĄCE, JAKO TO: :: 
O TABELE, KWITARJUSZE, RA- 


CHUNKI, AFISZE, KLEPSYDRY, 

PLAKATY, ZAPROSZENIA, . Bl- 
Y WIZYTOWE, BLANKIETY. 

£, PŁODY AI LESS 

DLA DUŻYCH NAKŁADÓW -- maszyna rotacyjna. 


= Geny umiarkowane. | i 
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Cęny umiarkowane. 


Redakter i wydawca: Jan Grodska 


W tłoezni Jana Grodka, Widzewska NÑ 1062 


